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Posiedzenie ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw w Berlinie(f) BERLIN (PAP) — Dnia 13 lutego ministrowie spraw za­granicznych czterech mocarstw omawiali w dalszym ciągu trze­ci punkt porządku dziennego poświęcony sprawie traktatu

państwowego z Austrią. Prze­wodniczył brytyjski minister spraw zagranicznych Eden.
(Przebieg sobotniego posie­
dzenia podajemy na str. 2).

30-lecie dziennika „Unita"(i) RZYM (PAP). Wioska Partia Komunistyczna obcho­dziła 13 brn 30 rocznicę zało­żenia dziennika „Unita". Uka­zał się specjalny 16-Strbnico- wy numer „Unity“ , w którym zamieszczone są depesze gra­tulacyjne, jakie nadeszły od re da kej i „Prawdy“ , od grupy pi­sarzy radzieckich, od redakcji

lipnych dzienników komunisty­cznych wszystkich krajów. Ju ­bileuszowy numer dziennika za­wiera artykuły poświęcone okre­sowi walki przeciwko faszy­zmowi oraz czołowej roli, jaką odgrywała „Unita w antyfa­szystowskiej i patriotycznej walce mas pracujących':

Więcej mleka i przetworów mleczarskich
dla ludności

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie usprawnienia skupu mleka, 
oraz wzrostu i podniesienia Jakości produkcji mleczarskiej

H a  c z e ś ć  18 Z ja z d u  P Z P R  
„ K a ż d e  k r o s n o  w y k o n u j e  p l a n 4W oparciu o wyniki uzyska- nie każde krosno wykonujne dzięki podjęciu inicjatywy majstra Morawskiego, mistrz Woj tata w Bielawskich ZPB im. Dąbrowszczaków wystąpi! z inicjatywą współzawodnic­twa o wykonywanie planu pro­dukcji na każdym krośnie.‘„Za przykładem mistrza Mo rawskiego walczyliśmy o to, by każdy tkacz w naszych ze­społach wykonywa! swe zada nia — mówi mistrz Wojtala Wielu z nas osiągnęło swój cel. Ale nawet wtedy, gdy każ­dy tkacz wykonuje normę

plan. Wielowassztatowcy czę­sto na przykład nadrabiają na dwu krosnach, to co tracą, na dwu innych. Myślę, że dla wie­lu z nas czas już zacząć wal kę o to by tkacz wykonywał plan na' każdym obsługiwanym przez siebie krośnie .Inicjatywę Wojtali przyjęli z uznaniem inni mistrzowie w tkalniach dolnośląskich. Np w Kudowskich Zakładach Prze­mysłu Bawełnianego w ślady Wojtali poszło już 56-ciu mi strzów. (PAP)

wych gospodarstwach rolnych i spółdzielniach produkcyjnych, stopniowe poprawienie stanu sanitarno - technicznego obór, dwukrotne w ciągu dnia dosta­wy mleka bezpośrednio po udo­ju, kontrolę jakości mleka wy­syłanego do zlewni oraz zabez­pieczenie rzetelności w ustala­niu zawartości tłuszczu w mle­ku, dostarczanym zarówno przez PGR i spółdzielnie produkcyjne, jak przez indywidualnych do­stawców.

Dodatkowe artykuły gospodarstwa domowegoWiele ton surowca odpado­wego rn. in. kwasoodpornej blachy nierdzewnej, wysokoga­tunkowej blachy aluminiowej itp., wysyłanej do niedawna ja­ko bezwartościowy złom, zuży­wa obecnie Fabryka Narzędzi Chirurgiczne - Dentystycznych w Milanówku na produkcję u boczną artykułów gospodar­stwa domowego.W czynie przedzjazdowym załoga tej fabryki wyproduko­

wała w ciągu ostatnich dwóch miesięcy przeszło 12 tys. sztuk przedmiotów gospodarstwa do­mowego Są to przede wszyst­kim komplety garnków i ron dli aluminiowych z przykryw­kami, których robotnicy wypro­dukowali ponad 6 tys. sztuk, przeszło 4 tys. szufelek do wę­gla oraz wiele czerpakó\v alu­miniowych, kubków, zawiasów do drzwi itp.
T O R  w Gi*>f!«*ach odpowiada na apel LublinaPracownicy warsztatów TOR w Gryficach w ślad za szcze­cińskimi robotnikami podjęli a- pel TOR-owców z Lublina, po­stanawiając dla uczczenia U Zjazdu Partii skrócić terminy

remontu maszyn i podnieść ja kość remontów.Przez zwiększenie wydajno­ści pracy i usprawnienie jej organizacji załoga postanowiła wykonać kwartalny plan re­montu ciągników do 8 marca.

Prezydium Rządu podjęło w ostatnich dniach doniosłą uchwa­łę zmierzającą do istotnej poprawy zaopatrzenia rynku na je­dnym z poważnych odcinków produkcji spożywczej. Uchwała do­tyczy podniesienia poziomu produkcji mleczarskiej oraz polep­szenia zaopatrzenia ludności w mleko i przetwory mleczarskie.Uchwała podkreśla, że rozbu­dowa bazy technicznej i wzrost skupu umożliwiły przemysłowi mleczarskiemu zwiększenie pro­dukcji mleka na potrzeby kon- sumcyjne z 339 milionów litrów w 1949 r. do 632 milionów li­trów w 1953 r„ tj. o 87 proc., masła w tym samym okresie — z 22,8 tys. ton do 54,1 tys. ton, tj. o 138 proc., oraz serów tłu­stych i póltłuśtych z 3,170 ton do 11,300 ton, tj. o 256 proc.Przemysł mleczarski rozpo­czął produkcję dotychczas nie- wyrabianych w kraju artykułów jak nowe gatunki serów, śmie­tany i napojów mlecznych, mle­ko w proszku pełnotluste — ważny artykuł spożywczy szcze­gólnie dia niemowląt, cukier mlekowy — surowiec do pro­dukcji penicyliny oraz mleko skondensowane.Uchwała wskazuje szereg po­ważnych braków i niedociąg­nięć w pracy przemysłu mle­czarskiego. Jakość niektórych wyrobów jest jeszcze W poważ­nym stopniu niezadowalająca.Dotyczy to przede wszystkim masła, serów tłustych i pótthi- stych. Asortyment serów twar­dych, serków, twarogów, śmie­tany i napojów mlecznych jest jeszcze zbyt ubogi, a produko­wana iiość tych wyrobów jest niedostateczna w stosunku do wzrastających potrzeb rynku Również mało produkuje się mleka w butelkach.

organu będzie roztoczenie fa­chowej i wnikliwej opieki nad poprawną obsługą dostawcy mleka przez aparat skupu prze­mysłu mleczarskiego.

Księgowi szybciej ukończyli bilans(Obsi. wł.). W wyniku re- Wewnętrznego złożył zbiorczealizacji zobowiązań pracowni­ków pionu głównego księgowe­go Centralny Zarząd Hurtu Spożywczego, jako pierwszy w resorcie Ministerstwa Handlu
sprawozdanie finansowe za rok 1953 Bilans został złożo­ny na 37 dni przed obowiązu­jącym terminem.

Plenarne posiedzenia 
komitetów wojewódzkich PZPRW tych dniach odbyły się w Łodzi i Białymstoku plenarne posiedzenia komhetow woje­wódzkich PZPR poświęcone o mówieniu aktualnych zadań pracy partyjnej na wsi.Na połączonym plenum Ko­mitetu Łódzkiego i Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Lo­dzi referat wygłosiła I sekretarz KW tow. Michalina Tatarkow- na. Dyskusję podsumował u- czestniczący w obradach sekre­tarz KC PZPR tow. Roman Zambrowski.Na plenarnym posiedzeniu Komitetu Wojewódzkiego w Białymstoku referat wygłosił 1 sekretarz KW tow. Stanisław Brodziński. W dyskusji przema­

wiał uczestniczący w obradach plenum sekretarz KC PZPR tow. Władysław Dworakowski.

Poważne uchybienia 1 istnieją w zakresie skupu mleka, — po- .egają one na braku dostatecz­ne'] dbałości o mleko przy trans­porcie i przechowywaniu, co powoduje kwaśnienie mleka i obniżenie jego jakości, niedo­stateczne jest także wyposaże­nie techniczne punktów skupu mleka.Ze względu na to, iż dla prze­tworów mleczarskich zasadnicze znaczenie posiada jakość -mleka dostarczonego do zlewni i za­kładów mleczarskich, uchwała przewiduje poprawienie higieny produkcji mleka w państwo-

Uchwała przewiduje uspraw­nienie transportu, zabezpiecza dostateczną liczbę konwi do mleka dla potrzeb przemysłu i dostawców, a także wprowadza przewóz mleka cysternami sa­mochodowymi.Niezadowalające, a często prymitywne warunki przyjmo­wania i przechowywania mleka w zlewniach ulegną zasadniczej poprawie dzięki postanowie­niom uchwały, która przewiduje w latach 1954— 1955 remont 21 tys. zlewni mleka, przenie­sienie 3.200 zlewni do nowych pomieszczeń oraz budowę w tym okresie 400 całkowicie wyposażonych, nowoczesnych zlewni.W latach 1954-1955 20 tys zlewni zostanie wyposażonych w potrzebny sprzęt i urządze­nia, a w szczególności -w rmei- niki i cedzidła do mleka, base­ny do chłodzenia mleka, urzą­dzenia do oznaczania zawarto­ści tłuszczu, kwasowości i czy­stości mleka oraz inny sprzęt pomocniczy. Należyte wyposa­żenie zlewni pozwoli na odpo­wiednią pielęgnację i kontrolę jakości mleka w zlewni orazstworzy warunki do szybkiejsprawnejmleka-. obsługi dostawców
Ażeby zabezpieczyć kontro­lę rzetelnego przeprowadzania wypłat dostawcom za mleko i prawidłowe oznaczenie zawarte­go w nim tłuszczu, uchwala przewiduje powołanie odpo­wiedniego organu inspekcyjne­go, współdziałającego z radami narodowymi i komitetami do­stawców mleka; zadaniem tego

Uchwała zwraca przy tym u- wagę na konieczność zaktywi­zowania komitetów dostawców na których spoczywa doniosła rola przeprowadzania kontroli społecznej skupu mleka i wy­płat należności.W ciągu najbliższych 2 lat nastąpi poważny rozwój i uno­wocześnienie bazy technicznej przemysłu mleczarskiego. W o- kresie tym oddanych Zostanie do użytku lub rozpocznie się budowa 75 nowoczesnych za­kładów mleczarskich, 12 miej­skich zakładów mleczarskich — m. in. w miastach: Kalisz, Rze­szów, Białystok, Chorzów, Kiel­ce, Skierniewice, Warszawa — Grochów, Łódź, Piotrków, So- »snowiec; 17 terenowych zakła­dów mleczarskich m. in. w woj. lubelskim, kieleckim, rzeszow­skim, 43 pomocniczych zakła­dów mleczarskich oraz 3 fabryk specjalnych — mleka skonden­sowanego i laktozy.Zakłady miejskie powstaną więc w dużych ośrodkach miej­skich, które nie posiadają ta­kich zakładów lub też w takich które posiadają zakłady o małej zdolności produkcyjnej.Zakłady terenowe uruchomio­ne zostaną w rejonach o du­żych możliwościach surowco­wych, a nie posiadających do­tychczas zakładów lub tez po­siadających zakłady małe i pry­mitywnie wyposażone.Przeprowadzona zostanie po­nadto rozbudowa1, moderniza­cja i mechanizacja poważnej li­czby istniejących zakładów mle­czarskich, szczególnie na tere­nach niedoinwestowanych we wschodniej i południowej części kraju.W celu zapewnienia wykona­nia inwestycji przemysłu mle­czarskiego, przemysł maszyno­wy rozpocznie produkcję po­trzebnych maszyn i urządzeń mleczarskich.W wyniku realizacji uchwały ludność otrzyma więcej produk­tów mleczarskich znacznie lep­szej jakości. Wzrośnie ilość mle­ka konsumcyjnego, przeznaczo-

U p o w s z e c h i t i a n i e  w i e d z y  r o l n i c z e j

nego na rynek. Dostawy mleka butelkowego wzrosną w 1954 r. do co najmniej 60 milionów litrów, a w 1955 r. — do 70 milionów litrów.Produkcja masła najwyższych gatunków ze śmietany pastery­zowanej wzrośnie w 1954 r. do 
ok. 70 proc. ogólnej ilości pro dukowanego masła. Produkcja śmietany zwiększy się w r 1955 o- 48 proc., przy czym wielokrotnie wzrośnie już w r 1954 produkcja śmietany homo genizownnej, najwyższej jako­ści, O wybitnych walo-rach sma­kowych.Nastąpi wzrost produkcji se­rów z mleka pasteryzowanego i czystych kultur serowarskich, kilkakrotnie zwiększy się pro­dukcja: serów szlachetnych. Ja ­kość twarogów i serów twa­rogowych polepszy się już w br. przez zastosowanie pastery­zacji surowca. Twarogi i serki twarogowe będą produkowane w postaci formowanej, w do­godnych dla konsumenta opa­kowaniach i w różnych sma­kach.Produkcja lodów ulegnie zna­cznemu zwiększeniu. Wielokrot­nie wzrośnie produkcja lodów wysokiej jakości w różnych smakach oraz lodów i to-rtów lodowych w opakowaniu trwa- tym.Zwiększenie produkcji oraz wyższa jakość napojów mlecz­nych, a szczególnie kefiru i jo­gurtu, uzyska się przez wpro­wadzenie nowej leclmałogii pro­dukcji.W celu podniesienia kwalifi­kacji pracowników przemysłu n.leczarskiego, przeprowadzi się szkolenie kadr technicznych, w\budowane będzie nowe tech­nikum mleczarskie, a program nauczania w istniejących szko- ach mleczarskich zostanie zna­cznie rozszerzony.Podjęta przez Prezydium Rządu uchwala przyczyni się do znacznego zwiększenia produk­cji, polepszenia jakości i roz­szerzenia asortymentu artyku­łów mleczarskich. Uchwala ta przyczyni się również do mo­bilizacji szerokich mas chłop­skich do zwiększenia dostaw i poprawy jakości mleka na za­opatrzenie ludności pracującej.

Wielu mieszkańców stolicy i ponad 5 tysięcy chłopów z różnych 
województw Polski zwiedziło w dniach 20. I. -  U. u . or. 
otwarta w sali kolumnowej Ministerstwa Kultury i bauKi 
w Warszawie wystawę pt. „Książka, prasa, radio ! film w wal­
ce o upowszechnianie wiedzy rolniczej“ . Przejrzyjcie urzą­
dzone stoiska z książkami, fotografie, eksponaty roś/tn i poka­zu filmowe wzbudzały zainteresowanie zwiedzających ha zdję­
ciu: grupa chłopów z woj zielonogórskiego w czasie zwiedza­

nia wystawy F o lo  A. N o w o sie lsk i

Górnicy zwyciężyli żywioł wodny
Odwodnienie zatopionego przez dziesiptki lot szybu 

kopalni cynkuKRAKÓW. — Zespól inży­nierów: Chrząścika, Kostrzy, Knpuścika i Kozakiewicza, gór­ników: Schubela, Gąsiora i Te- trycza, brygady Natery i in­nych robotników zameldował o zakończeniu ostatnich prac przy odwadnianiu zatopionego od dziesiątków lat szybu ko­palni cynku w rejonie chrza­nowskim. szybOdwodniony wany został jeszcze przed pierwszą wojną światową. Eks­ploatacja złóż cynku nie została jednak wtedy rozpoczęta, gdyż woda zalała szyb. Naniesione przez wodę ciężkie zwały ila­stego szlamu zagradzały do­stęp do złóż. Wejście do pod­szybia groziło śmiercią. W o- kresie międzywojennym bez­skutecznie próbowano kilka­krotnie odwodnić szyb. Nie powiodły się też plany okupan­tów hitlerowskich, którzy rów­nież czynili starania, mające na celu odezodnienie szybu i rozpoczęcie eksploatacji złóż.

12 sierpnia 1951 r. rozpoczę­to roboty przygotowawcze do odwodnienia szybu Prace pro­wadzone przez blisko 9 miesię­cy przyniosły w rezultacie u- dostępnicnie szybu i podszybia. Kiedy jednak przystąpiono do przebijania przekopu zaszła nieprzewidziana okoliczność — mnsv iłów ustąpiły pod naci­skiem wody. Woda wdarła się 
, 7. powrotem w oczyszczone już wcbiido I chodnikj- Załogą nie ustąpiła.Po 5 miesiącach nieprzerwa­nej pracy, prowadzonej na trzy zmiany, szyb oraz podszy­bie' wraz z przylegającą doń komorą maszyn zostały oczysz­czone od wody i mułu Samego mułu wydobyto na powierzch­nię ponad 12 tys. metrów sześć. Postawiono ścianę z żelaznych dźwigarów, zabezpieczającą podszybie przed ponownym za­lewem.W najbliższym czasie rozpo­czną się dalsze prace górnicze, których celem jest udostępnie­nie złóż cynku do eksploatacji.
I ' (PAP)Podniesienie poselstw Węgier i Polski do rangi ambasad(f) Na wniosek Rządu Wę­gierskiej Republiki Ludowej za­warte zostało między Rządem Węgierskiej Republiki Ludowej

Program wspólnego działania POM-ów
i spółdzielń pr. . . • • • I - • V O ! a 7 A. V

i Rządem Polskiej Rzeczypospo­litej Ludowej porozumienie w myśl którego oba rządy powo­dowane chęcią dalszego zacie­śniania stosunków przyjaźni między obu krajami podnoszą poselstwa swe w Budaneszc e i w Warszawie do rangi amba­sad i wymienią ambasadorów.(RAP)

Remontują traktory systemem gniazdowymGD AN SK. Załoga wydzielo­nego warsztatu PGR w Gdań­sku, pragnąc jak najszybciej i jak najstaranniej przygotować maszyny do wiosennych prac polowych, wprowadziła u siebie tzw. gniazdowy system remon­tów. W warsztacie zorganizo­wano 3 gniazda remontowe, obsługiwane przez specjalne brygady. ZMP-owska bryga a Stanisława Bodychaja prowadzi w swoim gnieździe wyłącznie remonty przodów traktorów, gniazdo remontowe Antonie­go Romanowskiego naprawia sprzęgła i regulatory, a gn'az do remontowe Stanisława Bie- laszewskiego , przeprowadza montaż traktorów.System gniazdowego remontu traktorów,' wdo stosowanego d aw m ejy- mu przeprowadzania remc™  ,° całego ' traktora przez jedną brygadę -  wydatnie przyspie­sza pracć remontowe, a je n cześnie przyczynia się dospe cjalizacji członków P p .p ,  gólnych brygad. (

Państwowe Ośrodki Maszynowe to podsta­wowa dźwignia socjalistycznej Przeszło 400 POM-ow w naszym kraju dyspo nuje Wielką silą mechaniczną, ponad 6 tysią rami traktorów (w przeliczeniu na 15 KM).
r »  w s u n s #  »
nową silę do walki o socjalistyczną w.es . roz­wój rolnictwa.
cy POM, oo tegu J , ■ , on spółdzielcom
gospodarstwa- spólnvm działaniu jesti spółdzielców w w j  %  POM-em, okre-umowa między P owiazki obydwu stron.!̂ C c a ły m J kraj u POM-y przystąpiły obecniedotw ierania umów na ^ ^ ^ ^ r e a  \ażd y
r m ylerrrńni e^°będ'ą ' wykońane przez maszyny POM T  ja kie przez samych spółdzielców 
7SS o ie czy ć, by każdy POM właściwie orazw terminie sporządził i zawarł umowy -  to niezbędny warunek dobrego przygotowanianryenrewadzenia zarówno wiosennej knmpa- ' -P siewnei jak i pozostałych kampanii gospo-darczych^we wszystkich spółdzielniach produk-Cynnrerhezasowy przebieg zawierania umów „rzez POM-y i spółdzielnie produkcyjne ws,<a- P irHnńk na szereg poważnych braków, błę- SSS nifdoci?g n iiV r e z y d i/  PRN opieszale rozpatrują roczne plany gospodarcze spółdzielni, rozpatrują  ̂agronomowie szereguPOM-ów nie mogą przystąpić do opracowywa 
n ia  a g r o -planów, będących podstawą do ^po­rządzenia i zawarcia umowy. I tak np. w woj.

łódzkim do 9 lutego br. prezydia PRN roz­patrzyły zaledwie 2 proc. rocznych planów go­spodarczych, złożonych przez agronomów Pań­stwowych Ośrodków Maszynowych; w woj. ko­szalińskim — 16 proc., w woj. wrocławskim — 17 proc., w woj. zielonogórskim — 22 proc.Niektórzy agronomowie POM przy opracowy­waniu agro-planów pomijają tak ważne zabiegi agrotechniczne jak włókowanie pól, bronowanie ozimin, pielęgnacja i nawożenie łąk i pastwisk Agro-plany opracowane przez POM Siennica Różana w województwie lubelskim nie prze­widują rozszerzenia upraw ziemniaków oraz roślin przemysłowych i pastewnych. Opraco­wane przez POM agro-plany przewidywały, że 80 proc. powierzchni gruntów ornych będzie obsianych zbożami kłosowymi. Powstaje pyta­nie w jaki sposób agronomowie z Siennicy Ró­żanej wyobrażają sobie rozwój hodowli?Tego rodzaju fakty mówią, że w wielu wy­padkach umowy przygotowuje się za biurkiem, bez uwzględnienia dotychczasowych wyników gospodarczych i organizacyjnych poszczegól­nych spółdzielni produkcyjnych. Karygodny brak poczucia odpowiedzialności za rozwój spółdziel­ni produkcyjnych wykazuje np. dyrekcja POM w Tychowie, w powiecie starogardzkim (woj. ko-___i:a~i,:~\ \i/ ..mmun cnr»łH7iplntn

chełmskim (woj. lubelskie) nie można się zo rientować czy spółdzielcy założą pola nasien­ne, czy będą siać ziarnem kwalifikowanym i za­prawianym oraz przy pomocy jakich środków, czy będą zwalczać szkodniki i choroby roślin Spraw tych agronomowie POM-u nie omówili z zarządami spółdzielni i nie uwzględnili ich wumowach. . , . . .Dzieje się tak dlatego, iż w wielu powiatach sprawę zawierania umów pozostawiono ^wyłą­cznie służbie agronomicznej POM-ów. Zawie­raniem umów nie interesują się instancje par­tyjne i prezvdia rad narodowych, nie włączyły się do akcji"zawierania umów wydziały polity­czne POM-ów.Dyrekcje POM-ów, komitety partyjne oraz pre­zydia rad narodowych muszą sobie uświadomić że dobrze sporządzona i zawarta umowa, to pro gram wspólnego działania załóg POM-ów i spół­dzielców, to plan wspólnej walki o gospodar­cze organizacyjne i polityczne umocnienie spół­dzielni produkcyjnej. Dlatego zawierania umów nie wolno pozostawiać wyłącznie służbie agronomicznej POM-ów. ,Obowiązkiem wydziałów politycznych jest do­pilnować, by każda sporządzona umowa była dokładnie omówiona na zebraniu organizacjiw iycnowie, w powiecie starogaruzKiin (wuj. iw- cioKiaume omuwiuua ■ -----°  .Szalińskie). W projekcie umowy ze spółdzielnią i partyjnej i ogólnym zebraniu członków spoicizi nr r̂iuL-cwinn fmru POM Turhcwo zobowiazv- ni Zawarte umowy powinny byc równie dokprodukcyjną Góry, POM Tychowo zobowiązy­wał się do uzyskania następujących plonów z ha: pszenicy 12 q z ha, buraków cukrowych — 150 q z ha; ziemniaków — 100 q z ha podczas gdy w roku ubiegłym spółdzielcy z Góry zebrali: pszenicy — 15 q z ha, buraków cukrowych — 180 q z ha, ziemniaków — 115 q z ha. W po­dobny sposób sporządzony byt projekt umowy ze spółdzielnią produkcyjną Dobrowo. Czym można wytłumaczyć takie postępowanie POM-u w Tychowie?Przy zawieraniu umów bardzo często pomi­ja się te punkty w umowie, które dotyczą zobo­wiązań spółdzielni. Z umów zawartych np.̂  po­między POM-em w Wierzbicy a spółdzielniami produkcyjnymi Staszyce i Pniówno w powiecie

ni. Zawarte umowy powinny byc równie doRia- dnie omówione z zainteresowanymi brygadami POM-u. Czuwając nad właściwym sporządza­niem i zawieraniem umów, wydziały polityczne powinny wyjaśniać członkom spółdzielnią sens i znaczenie umowy. Powinny ope zapewnić peł­ne wykonanie umowy przez obie strony, tj i POM i spółdzielców. Obowiązkiem wydziałów politycznych jest dopilnować, by spółdzielcy imiennie wyznaczyli ludzi do obsługi maszyn to­warzyszących, by zapewnili dowóz paliwa i wo- dy w celu uniknięcia przestojów ciągników Sprawą niezmiernie ważną jest, by spółdzielcy za określoną opłatą zapewnili wyżywienie i kwatery dla pracowników POM-u.Wielu rejonowych agronomów — to ludzie

młodzi. Popełniane przez nich błędy przy spo­rządzeniu umów bardzo często wynikają z bra­ku doświadczenia. Dlatego dyrektorzy i kie­rownicy wydziałów politycznych POM-ów po­winni czuwać, by nad rejonowymi agronomami większą opiekę roztoczyli starsi agronomowie, by udzielali im odpowiednich rad i wskazówek.Każda umowa zawarta przez POM ze spół­dzielnią produkcyjną podlega zatwierdzeniu przez prezydium PRN. Komitety powiatowe PZPR powinny czuwać nad tym, by prezydia PRN wnikliwie analizowały umowy, by nie było hurtowego ich zatwierdzania. Tendencje takie ujawniają się w szeregu powiatów, m. in. woj. kieleckiego, szczecińskiego i lubelskiego, gdzie prezydia PRN nie rozpatrują sukcesyw­nie nadsyłanych planów. Należy przestrzegać zasady, by przy zatwierdzaniu umów byli obec­ni zainteresowani agronomowie oraz przedsta­wiciele spółdzielni produkcyjnych.Wyposażenie POM-ów w maszyny pozwala na to, by dobrze obsłużyły one nie tylko spół­dzielnie produkcyjne, ale by udzieliły poważ­nej pomocy również zespołom uprawowym oraz tysiącom gospodarstw mało i średnio­rolnych chłopów. Dyrekcje POM-ów powinny już teraz zawierać umowy z mało i średniorol­nymi chłopami, a przede wszystkim z chłopa­mi nie posiadającymi koni. Trzeba zwalczać tendencje, jakie występują w szeregu POM-ów, które szukają pracy w PGR-ach, podczas gdy wielu okolicznych chłopów mało i średniorol­nych zdanych jest na kułacki wyzysk.Komitety wojewódzkie PZPR i prezydia WRN powinny operatywnie kontrolować przebieg za­wierania umów przez POM-y. Powinny one w porę reagować na wszelkie braki i niedo­ciągnięcia w realizacji tej doniosłej akcji.Właściwe opracowanie i terminowe podpisa­nie umów między POM-ami a spółdzielcami oraz udzielenie jak najdalej idącej pomocy in­dywidualnym gospodarstwom chłopskim — oto jeden z niezbędnych warunków wykonania za­dań tegorocznej kampanii siewnej.

2.200 przyzakładowych 
placówek służby zdrowia(f) Już około 2.200 zakładów produkcyjnych podstawowych gałęzi naszego przemysłu po­siada swoje przyzakładowe pla­cówki leczniczo - zapobiegaw­cze, polikliniki, ambulatoria, a nawet półsanatoria. Coraz wię­cej placówek otrzymuje nowo­czesne wyposażenie — apara­turę rentgenologiczną, światlo- leczniczą, dysponuje laborato­riami, posiada własne izby cho­rych, sale operacyjne.Nowootwarty, mieszczący się w 18 salach ośrodek zdrowia otrzymała kopalnia „Victoria“ w Wałbrzychu. Nowoczesna ta placówka lecznicza posiada m. in. gabinet chirurgiczny z salą zabiegową, doskonale wy­posażony gabinet fizykoterapii, dwa gabinety internistyczne, gabinet dentystyczny z apara­tem rentgenowskim oraz pra­cownię analityczną.Przy zakładach hutniczych „Szopienice“ uruchomione zo­stało ostatnio pólsanatorium w pięknie położonej wśród drzew willi. W pólsanatorium przeby­wają po pracy wszyscy pracow­nicy, których stan zdrowia wy­maga specjalnej opieki lekar­skiej. (PAP)
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Propozycje rządu radzieckiego torują drogę 
do szybkiego rozwiązania problemu Austrii

W INTERESIE E U R O P Y - W  INTERESIE POLSKI

Sobotnie posiedzenie konferencji berlińskiej(f) BERLIN (PAP). Na so -: k::-tnim posiedzeniu konferencji w Berlinie jako pierwszy prze­mawia! szef delegacji au­striackiej minister Figi, kto- i ry — zgodnie z . przyjętą w piątek decyzją czterech mi- \ nistrów — uczestniczy w obra- i dach nad trzecim punktem porządku dziennego. M in i-; ster Figi złoży! krótkie oświad ; czenie, w którym mówił o „roz- ! czarowaniu“ rządu austriackie­go z powodu propozycji ZSRR. : Nie omawiał on jednak poszczę, j gólnych tez wniosku radzieckie­go, ograniczając się jedynie do j problemu wycofania Wojsk oku pacyjnych z Austrii. Wniosek J radziecki w tej sprawie — o- | świadczył mówca — jest nie doi

przyjęcia dla rządu austriac­kiego.Z kolei zabrał głos minister W. M. Mołotow. Radziecki mi­nister spraw zagranicznych zwrócił uwagę na okoliczność że minister Figi poruszył tyl­ko jeden punkt propozycji ra­dzieckiej, a mianowicie ten. który wyraża stanowisko dele­gacji ZSRR w 'sprawie wyco­fania wojsk okupacyjnych z Austrii. Szef delegacji austria­ckiej nie przedstawił jednak poglądu rządu austriackiego ni całokształt propozycji radziec­kiej. Minister Mołotów wyraził przekonanie, że zarówno dele­gacja austriacka, jak i mini­strowie trzech mocarstw za­chodnich wypowiedzą się szcze­gółowo na ten temat.

pozycja jest nie tylko sama w sobie nie do przyjęcia, lecz po­nadto sprawia, że całość pro­pozycji radzieckich staje się nie do przyjęcia. Odrzuca się-także propozycję wycofania wszyst­kich wojsk okupacyjnych z Wiednia. Wniosek radziecki w tej sprawie uważa się za zly wniosek. Dla kogoż jest to zły wniosek? Nie dla narodu au­striackiego. Proponujemy wy­cofanie wojsk okupacyjnych | z Wiednia równocześnie z pod-pisaniem traktatu państwowe-

Dutles nadal mówi „nie'Następnie wygłosił przemó­wienie sekretarz stanu USA Dulles. Wyraził on opinię, że propozycje radzieckie „zmienia­ją całkowicie sytuację“ . Przyję­cie tych propozycji pociągało­by za sobą — mówił Dulles — konieczność ponownego przere­dagowania całego projektu tra­ktatu od wstępu, aż do ostat­niego artykułu.Szczególnie ostro krytykował sekretarz stanu USA wniosek delegacji radzieckiej, przewidu­jący zakaz udziału Austrii w koalicjach i sojuszach militar­nych, skierowanych przeciwko jakiemukolwiek państwu, które swymi siłami zbrojnymi uczest­niczyło w wojnie z Niemcami hitlerowskimi lub w wyzwala­niu Austrii. Niemniej gwałtow­nie wystąpił Dulles przeciwko stanowisku delegacji radziec­kiej w sprawie obcych baz woj­skowych na terenie Austrii. Przyjęcie propozycji radziec­kich — powiedział Dulles — oznaczałoby przymusową neu­tralizację Austrii i „uniemożli­wiłoby utworzenie suwerenne­go i niezawisłego państwa“ .W zakończeniu swego o- świadczenia Dulles wypowie­dział się przeciwko uwzględnie­niu w czasie dyskusji problemu Triestu i zaproponował, by mi­nistrowie przeszli do uzgodnie­nia pięciu spornych jeszcze punktów pierwotnego projektu traktatu państwowego z Au­stria.

Francuski minister spraw za­granicznych Bidault oznajmił, że bardzo starannie zbadał pro­pozycje radzieckie w sprawie traktatu państwowego z Au­strią. Doszedł" on do wniosku, że delegacja radziecka kieruje się rzekomo „niechęcią do przy­wrócenia Austrii suwerenności i niezawisłości“ . Mówca za­znaczył, że nie uważa za ko­nieczne przeprowadzenia szcze­gółowej analizy propozycji ra­dzieckich, gdyż — jego zda­niem — ministrowie powinni się ograniczyć do rozpatrzenia pięciu spornych artykułów pro­jektu traktatu.Brytyjski minister spraw za­granicznych Eden oświadczył, że propozycje radzieckie rze­komo odraczają na czas nie­określony termin zawarcia tra­ktatu. Dodał on, że wniosek radziecki w sprawie wojsk czte­rech mocarstw w Austrii ozna­cza w istocie rzeczy „okupa­cję“ Austrii.Następnie poprosił znowu o głos austriacki minister spraw zagranicznych Figi. Zakomuni­kował on, że w imieniu rządu austriackiego składa oficjalne oświadczenie, iż Austria nie przystąpi do żadnych koalicji wojskowych.Rząd austriacki — powiedział on — przyjmuję z zadowole­niem wnioski radzieckie doły czące złagodzenia zobowiązań ekonomicznych Austrii.
Nie można zwlekać z omówieniem i rozpatrzeniem 

problemu AustriiZ kolei minister W. M. Mo­łotow wygłosił przemówienie, w którym podkreślił, że pragnie sprecyzować istotny sens pro­pozycji radzieckich. Muszę to uczynić — stwierdził mówca — ponieważ moi koledzy robili wszystko, co leży w ich mocy. by zaćmić Sedno sprawy.Propozycje radzieckie należy nie tylko przestudiować, lecz również omówć konkretnie punkt za punktem. Jeśli nie rozpatrzymy zagadnienia w ten sposób, nie osiągn emy celu, do którego zmierzamy. Jeżeli chce­my uzyskać pozytywne wyniki — nie wystarczą same słowa. Muszą być dowody, że czyny zgodne są ze słowami. O tym nie wolno zapominać.Na czym polega sens propo­zycji rządu radzieckiego?Na tym, że rząd radziecki proponuje, by w ciągu krótkie­go czasu doprowadzić do za warcia traktatu państwowego z Austrią. Skoro lermin trzy­miesięczny, proponowany przez delegację radziecką, jest zbyt diugi. ło można porozumieć się w sprawie skrócenia tego ter­minu do dwóch miesięcy lub j do jednego miesiąca. Nie należy jednak zwlekać z omawianiem tego problemu.

| Minister Mołotow zapropo- ; nowa!, by konferencja mini | slrów spraw zagranicznych po- j-wzięla następujące decyzje:
1 Ministrowie już w dniu d z i s i ej s 7 y m postanawiają j zakończyć okupację Austrii, j Wszystkie organy kontrolne czterech mocarstw zostaną zli i kwidowane; cztery mocarstwa i nie będą pełniły na terenie Au- | strii żadnych funkcji okupaeyj 

j nych. — Minister Mołotow do j dał: Nie można uciekać od te- : go problemu. Należy odpowie- 
j cizieć jednoznacznie: tak albo | nie! Ministrowie postanawiają *“ już w dniu dzisiejszym, że Austria otrzymuje wszystkie dawne aktywa niemieckie, któ­rych przekazanie na rzecz Au­strii przewiduje projekt trakta­tu państwowego. — Dlaczegóż I — zapytuje minister Mołotow — mamy zwlekać z tą sprawą? Proponowana przez delegację radziecką decyzja odpowiada przecież interesom narodu au­striackiego.'o  Niektóre jednostki wojsko-O  we pozostaną czasowo naterenie Austrii. — Powiada się nam — oświadczył minister Mołotow — że ta ostatnia pro-

go z Austrią. Traktat ten prze­widuje, że Austria zorganizuje j swoją własną armię. Austriac- i kie oddziały wojskowe będą więc w Wiedniu.Jeśli zaś chodzi 0 propozy- i cję radziecką w sprawie czaso- | wego stacjonowania wojsk j czterech mocarstw w Austrii, to powiada się, że byłaby to j okupacja. Austrii. Jednakże de- | legacja radziecka proponuje o- pracowanie decyzji w tej spra- j wie w taki sposób, aby nie po­został żaden ślad okupacji, aby nie pozostały żadne funkcje kontrolne, żadna ingerencja w sprawy wewnętrzne Austrii.Kto twierdzi, że wniosek ra­dziecki oznacza okupację Au­strii, ten musi odpowiedzieć na następujące pytanie:Stany Zjednoczone posiada­ją 8 baz na terenie Francji. Czy jest to okupacja Francji? Stany Zjednoczone posiadają również bazy we Włoszech, w j Grecji, w Norwegii i Islandii.| Czy jest to okupacja tych kra- i jów?Nie, nie jest to okupacja, lecz | ograniczenie suwerenności tych i krajów. Zaznaczyć należy, że jest to zjawisko nienormalne.! iż na obszarze krajów europej- I skich i w ich sąsiedztwie znaj­duje się w przybliżeniu 100 baz amerykańskich'.Wracając do kwestii austriac­kiej delegacja radziecka uważa, że porozumienie czterech mo­carstw w sprawie utrzymywa 1 nia pewnych jednostek wojsko­wych na obszarze Austrii nie byłoby okupacją Austrii. lecz i pewnym ograniczeniem suwe- I renności Austrii, które jest po- ; dyktowane szczególnymi oko i licznościami.Powiadają nam — oświad czy! dalej minister Mołotow — że delegacja radziecka wnoś' dodatkowe poprawki do uzgod nionych już punktów projektu traktatu. Cóż takiego zaszło, że konieczne są zmiany? Delegacja radziecka odpowiada na to, że w ciągu ostatnich łat zaszło coś niecoś, nad czym nie m<> żerny przejść do porządku dziennego. Oto zbudowano pra­wie 100 baz na terenie krajów europejskich oraz w ich są siedztwie. Nie możemy nie inte­resować się tą sprawą, ponie waż chodzi tu o bezpieczeństwu naszego kraju i o bezpieczeń siwo innych miłujących pokój krajów Europy.Powstała sytuacja, w której tworzy się tzw. „europejską wspólnotę obronną“ oznaczają cą wskrzeszenie militaryzmu u Niemczech zachodnich. Jest to znamienny fakt zasługujący na u wagę.Gdyby Stany Zjednoczone, Francja i Anglia zrezygnował}

I oświadczenia wielu polityków i w Niemczech zachodnich | i nie tylko w Niemczech z.i- Ichodnich, lecz również w Au- I strii; oświadczenia te dowodzą,! że plany Anschłussu Austrii do I Niemiec zachodnich bynajmniej ! nie zostały zaniechane.W tym miejscu minister Mo­łotow powoła! się na niedawną 1 wypowiedź bońskiego ministra Kaisera.i Z powyższych przyczyn —| stwierdził minister spraw za- | granicznych ZSRR — rząd ra- ; dziwki proponuje dodanie do ¡traktatu państwowego z Austrią | artykułu zobowiązującego Au- j strię do nieuczestniczenin w ¡żadnych koalicjach ani soju­szach militarnych skierowanych przeciwko jakiemukolwiek z ! państw, które brały udział w ¡wojnie przeciwko Niemcom hit­lerowskim i wyzwalaniu Au­strii.W zakończeniu minister Mo­łotow oświadczył, żć propozy­cje rządu radzieckiego stanowią j praktyczny krok do szybkiego j rozwiązania problemu Austrii.| Problem ten nie zostanie wpra­wdzie rozwiązany w 100 pro- j centach, ale przynajmniej w 80 i procentach, a w każdym razie 
j więcej niż w 50 procentach.W tej sytuacji delegacja ra- 
\ dziecka zaproponowała przej- j ście do konkretnego rozpatrze- I nia przedłożonego przez nią' projektu w sprawie austriac­kiej.Minister Dulles oświadczył, że nie ma nic.dp dodania i po­nownie zaproponował przystą­pienie do rozpatrzenia pięciu nieuzgodnionych jeszcze arty­kułów projektu traktatu państ­wowego z Austrią. Również, min. Eden i min. Bidault za­proponowali omówienie posz­czególnych nieuzgodnionych je­szcze artykułów.

Minister Mołotow zwrócił u- i wagę na to, że nie ustalono | jeszcze trybu omawiania tej I sprawy i zaproponował, aby | ministrowie nie tracili czasu na rozpatrywanie zagadnień dru- | gorzędnych, lecz omówili głów- | ne problemy i powzięli odpo- | Wiednie decyzje.
\ Mówca ponownie zapropono­wał rozpatrzenie propozycji delegacji radzieckiej dodając przy tym, iż pożądane byłoby usłyszeć opinię obecnej na kon­ferencji delegacji austriackiej.W tym miejscu min. Eden oświadczył, że o ile mu wiado­mo, minister spraw zagranicz­nych Austrii nie chce zabrać głosu.Następnie minister Mołotow powiedział: — Delegacja ra­dziecka zgłosiła propozycję w sprawie powzięcia postanowie­nia zabraniającego Austrii przystępowania do koalicji lub do sojuszów militarnych. Prag­nąłbym usłyszeć od delegacji mocarstw zachodnich, czy pro pozycję tę przyjmują, czy też nie.Ministrowie Eden i Bidault nie odpowiedzieli wyraźnie na pytanie ministra Mołotowa i nie wypowiedzieli swej opinii w sprawie jego propozycją, lecz oświadczyli, że gotowi są zgo­dzić się na radziecką redakcję nie uzgodnionych dotychczas artykułów projektu traktatu państwowego z Austrią. Mini­ster Dulles .stwierdził, że go­tów jest przyjąć radziecką re­dakcję artykułu 16 tego trakta­tu (artykuł 16 dotyczy osób przesiedlonych).W zakończeniu pbsiedzenia ministrowie postanowili konty­nuować dyskusję nad zagadnie­niem austriackim na dwudzie­stym posiedzeniu, które odbę­dzie się w niedzielę 14 lute­go br.

i

Rozmowa min i sir a Mołotowa 
z ministrem DuMesom(f) BERLIN (PAP). W dniu [ poglądów na temat procedury 13 lutego" minister spraw za- I rokowań w sprawie wykorzy- granicznych ZSRR W. M. Mo- j stania energii atomowej — w foto w odbył rozmowę V. selćre- ! z przemówieniem pre-tarzem stanu USA J . F. Dulle- z-vdenta Eisenhowera z 8 grud­nia oraz z oświadczeniem rzą­du radzieckiego z 21 grudnia Odbyła się kolejna wymiana ‘ ub. roku.sem.

Wiktor K łosiewiczP rze w o d n iczą c y  C R Z ZZłożony na konferencji berlińskiej projekt mi­nistra Mołotowa w sprawie ogólnoeuropejskiego układu o zbiorowym bezpieczeństwie wywołał niezwykle żywe echo wśród mas pracujących riaszegoikraju. Nauczyliśmy się wyciągać wnio­ski z lekcji historii,.a przecież każdy z nas zda­je sobie sprawę, że gdyby w latach trzydzie­stych zostało zrealizowane zbiorowe bezpieczeń­stwo o które walczył ZSRR — moglibyśmy uni­knąć okropności wojny.Ministrowie państw zachodnich mówią nam, że układ o zbiorowym bezpieczeństwie do któ­rego mogą przystąpić wszystkie kraje euro­pejskie — nie jest potrzebny. Chcą oni abyśmy uwierzyli, że gwarancję bezpieczeństwa może rzekomo stanowić tzw. „a-rmia europejska“ . Nie mogą oni jednak, albo nie chcą raczej wytłu­maczyć dlaczego „armii europejskiej" pragną najgoręcej właśnie tacy. panowie jak Adenauer i jego wojownicza klika, która .bynajmniej nie ukrywa swych odwetowych zamiarów i swych dążeń do wywołania nowej wojny w Europie.„Armia europejska“ to takie militarne ugru­powanie państw, w którym główną rolę odgry­wać' ma odbudowana hitlerowska armia pod wodzą hitlerowskich generałów, zaciekłych wro­gów Polski, zaciekłych wrogów pokoju.Naród Polski niejednokrotnie wyrażał swój stanowczy protest przeciwko odbudowie nowego Wehrmachtu. W wielkim Plebiscycie Pokoju 18 milionów Polaków Wystąpiło przeciwko wskrzeszaniu niemieckiego militaryzmu. Nie tylko w Polsce, w Związku Radzieckim czy w Czechosłowacji, ale i we Francji i innych krajach zachodniej Europy najszersze koła spo­łeczeństwa widzą, że armia europejska i odbu­dowa hitlerowskiego Wehrmachtu to groźne nie­bezpieczeństwo dla pokoju.Naród polski wraz z innymi narodami doma­ga się zapewnienia rzeczywistego bezpieczeń­stwa Europy. A rzeczywiste bezpieczeństwo to niedopuszczenie do odrodzenia militaryzmu niemieckiego, oraz współpraca wszystkich naro­dów a nie tworzenie agresywnych bloków.Dlatego też z takim powszechnym poparciem naszego' narodu spotkały się propozycje mini­stra Mołotowa w sprawie ogólnoeuropejskiego układu o bezpieczeństwie. Przewidują one bo­wiem utworzenie systemu zbiorowego bezpie­czeństwa, który wyklucza możliwość podziału Europy na dwa wrogie obozy wojenne. Jedno­cześnie wnioski radzieckie mają na celu unie­możliwienie odrodzenia niemieckiego military­zmu i zjednoczenie Niemiec jako pokojowego demokratycznego państwa. Pokojowa współpra­ca narodów europejskich przy istnieniu poko­jowych Niemiec nie będących więcej ogniskiem wojen — oto do czego dążą wnioski radzieckie, wskazując konkretną drogę do urzeczywistnie­nia tego celu.Nasz naród jest najżywotniej zainteresowany w urzeczywistnieniu pokojowych propozycji Związku Radzieckiego wysuniętych na konfe­rencji berlińskiej. — Polska klasa robotnicza, która ofiarnie realizuje plany budownictwa so­cjalistycznego w celu zapewnienia dobrobytu T  jasnej- przyszłości naszego kraju ----- jedńp-

myślnie popiera radzieckie pokojowe propozycje odpowiadające interesom wszystkich narodów Europy.
Jnihviga Kowalskarobotn ica K ra k o w sk ic h  Z a k ła d ó w  G u m o w y ch  poseł na S e jm  P R LKonferencja berlińska to sprawa, która mnie teraz najbardziej zajmuje. Każde słowo mi­nistra Mołotowa, każda propozycja delegacji radzieckiej mówi o jednym — o pokoju.Wiem o co chodzi rządom kapitalistycznym — U SA, Anglii. Chcą uzbroić Niemców, by wy­drzeć nam to cośmy zdobyli. A to jest mi szczególnie drogie. Przez całe życie boryka­łam się z nędzą, drżąc o przyszłość swej trójki dzieci. W „Sempericie“ razem z innymi straj­kowałam w 1936 roku, bo nie mogłam wyżyć za 9 zł tygodniowo. Bili nas granatowi słudzy polskiego faszyzmu. Później jeszcze straszniej­sza nędza okupacji, pod jeszcze gorszym hi­tlerowskim faszyzmem.Taką nędzę wraz z potwornościami wojny, o jakich wiemy z Korei, chcą nam przynieść imperialiści, którzy nie chcą dopuścić do stwo­rzenie pokojowych i niefąszystowskich Niemiec.I dlatego całym sercem jestem z delegacją radziecką w jej walce o demokratyczne i poko­jowe Niemcy o pokój, bo pokój — to dla nas sprawa najważniejsza.
Marian Vbam u ra rz  ze S z c z e c in aNie zapomnę nigdy tego dnia, gdy hitlerowcy rozstrzelali mego brata. Dlatego nikt nam nie wmówi, że armia europejska, której tak bronią ministrowie państw zachodnich, a n» czele któ­rej mają stanąć faszystowscy zbrodniarze bę­dzie bronić pokoju Europy. Zachodnio-nie- mieccy rewizjoniści nie kryją się z tym, że chcieliby odebrać nam znów nasz Szczecin. Wrocław, Gdańsk. W tym duchu wychowują oni też młodzież w zachodnich Niemczech, ofia­rowując im .zamiast pracy — koszary i możność umierania za kapitalistów i bankierów.Ale my nie chcemy nowej wojny i nowych zbrodni. Dlatego z wdzięcznością słuchamy i czytamy przemówienia ministra Mołotowa, który broniąc prawa narodu niemieckiego do decydowania o swoim losie, broni sprawy po­koju. A o to przecież chodzi a nie o piękne ga­danie o „wolnych wyborach“ . A co takie wolne wybory w pojęciu zachodnich mocarstw ozna­czają, to chyba najlepiej dowodzi zadowolenie Adenauera. Adenauer dobrze wie, żc ta „wol­ność" nie przeszkodziłaby mu zagarnąć całe Niemcy i wprowadzić tam swoje porządki, a później uderzyć na nas. A referendum jak proponował minister Mołotow, które by na­prawdę pokazało czego chce naród niemiecki — czy armii europejskiej, czy pokojowego zjed­noczenia —■ zachód się boi. Tir konferencja w Berlinie jeszcze raz przekonała wszystkich, kto naprawdę dąży do pokoju, a kto tylko dużo mówi o pokoju, a szykuje wojnę.Pracowałem już na dziesiątkach budów w naszym województwie i własnymi rękami po­magam usuwać ślady zniszczeń wojennych. Jak siedem milionów Polaków Ziem Odzyska­nych, czuję się prawdziwym-gospodarzem tych prastarych, polskich ziem piastowskich.

Prasa włoska o propozycjach ministra Mołotowa 
w sprawie traktatu z Austriq(f) RZYM (PAP). Demokra­tyczna prasa włoska zamiesz­cza na czołowym miejscu pro­pozycje ministra Mołotowa na berlińskiej konferencji mini­strów spraw zagranicznych czterech mocarstw w sprawie zawarcia traktatu państwowego z Austrią. Dzienniki podkreśla­ła, że przyjęcie - propozycji ra­dzieckich mogłoby ułatwić roz­wiązanie problemu wolnego ob szaru Triestu.Dziennik „Avanti“ wskazując na doniosłe znaczenie probłe-

mu austriackiego stwierdza, że głównym zadaniem czterech ministrów spraw zagranicznych powinno być przeciwdziałanie temu, by militaryzm niemiecki mógł znowu wyzyskać Austrię w celach agresywnych.i W korespondencji z Berlina dziennik „Tempo" przyznaje, że | Amerykanie zamierzają prze­kształcić Austrię w bazę agre­sji przeciwko Związkowi Ra­dzieckiemu i krajom demokra­cji ludowej.
Pismo angielskie krytykuje stanowisko 

mocarstw zachodnich w Berlinie

Ogólnorosyjska narada przodowników
rolnictwa

z utworzenia „europejskiejwspólnoty obronnej“ , gdyby zaniechały planu wskrzeszenia militaryzmu w N emczech za­chodnich, wówczas sytuacja by­łaby łatwiejsza. Chwilowo jed nak nie wiemy, czy porzucają one pian wskrzeszenia milita­ryzmu niemieckiego.Powiada się nam — oświad czy! minister Mołotow — że sprawa „Anschłussu“ nie od grywa żadnej poważniejszej ro li. Z tym pogłądemi/iie możemy się zgodzić. Znane są nam

(f) LONDYN (PAP). Angiel­skie pismo „Socialisf Outlook" ostro potępia stanowisko, jakie zajęty mocarstwa zachodnie na konferencji berlińskiej.„Mocarstwa zachodnie — stwierdza pismo — przybyły na konferencję berlińską z decyzją kontynuowania zbrojeń Nie- j mieć. traktując te zbrojenia ja ko część swych źle maskowa- ; nych planów wojennych prze j ciwko Związkowi Radzieckie- j mu“ .Podkreślając, że celem mo j carstw zachodnich na konie- I

rencji w Berlinie „nie jesł u- łrwaienie pokoju, hx;z przerzu­cenie winy za pogarszanie się sytuacji w stosunkach między­narodowych na Związek Ra­dziecki“ , „Socialist Ouilook" występuje przeciwko p!anow; włączenia uzbrojonych Niemiec do tzw. „europejskiej wspólno­ty obronnej“ . Pismo żąda po kojowego zjednoczenia Niemiec „którego nigdy nie da się osią gnąc, o iie Adenauera będą po­pierały obce wojska rozlokowa ne na zachodzie“ .

(f) M OSKW A (PAP). 11 bm. rozpoczęła się w Wielkim Pała­cu Kremlowskim w Moskwie o- gólnorosyjska narada przodow­ników rolnictwa, zwołana »przez Komitet Centralny KPZR Radę Ministrów ZSRR i Radę Mini strów RFSRR. Na naradę przybyli przodujący przedsta wiciele wsi kołchozowej, wybit­ni mistrzowie rolnictwa i ho­dowli, aby omówić aktualne za gadnienia dalszego rozwoju rolnictwa w Fedeiacji Rosyj­skiej, _ największej republice Związku Radzieckiego.Za siołem prezydialnym za­siedli serdecznie witani przez zebranych: G. M. Ma lenków, N. S. Chruszczów K. J .  Woro- szyłow, N. A. Bulganin, Ł. M.

Kaganowicz, A. I. Mikojan, M Z. Saburow, Al. G  Pierwuchin. N. M. Szwernik, M. A. Susłow, P. N. Pospiełow, N. N. Szata lin oraz członkowie rządu RFSRR. W prezydium zasiedli również znani w całym kraju przewodniczący przodujących kołchozów, najlepsi hodowcy zbóż. i bydła, mechanicy i wy bitni uczeni.Referat na temat zw;ększe nia zbiorów upraw rolniczych i produktywności zwierząt go­spodarskich wygłosił pierwszy zastępca przewodniczącego Ra dy Ministrów RFSRR i mitii- stęr rolnictwa Federacji Ro­syjskiej — P. Lobanow.P. Lobanow poinformował, że w br. państwo przeznacza

na dalszy rozwój rolnictwa RFSRR 25,5 miliarda rubli, fj. 1.5 raza więcej niż w 1953 r.Mówca stwierdź I, że w okre­sie od wrześniowego plenum KC KPZR do chwili obecnej przybyło do pracy w kołchozach 65 tys. agronomów i zoo­techników, a do MTS — 15 tys. inżynierów i techników. Wykwalifikowane kadry i po­tężna technika, stosowanie o- siągnięć nauki i przodującego doświadczenia w pełni umożli­wią dalszy zdecydowany wzrost rolnictwa republiki. Po refera­cie rozwinęła się szeroka dy­skusja w której zabierało głos wielu przodujących pracowni­ków rolnictwa i przewodniczą­cych kołchozów.
Pismo kierownictwa KPD 

do wszystkich członków i działaczy partiif) BERLIN (PAP). Jak do nosi agencja ADN, kierownic­two Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) skierowało do wszystkich członków i funkcjo­nariuszy partii pismo, w któ­rym wzywa do wzmożenia wał­ki o zjednoczone, demokratycz­ne i pokojowe Niemcy.

Pismo analizuje szczegóło­wo politykę prawicowych przy­wódców partii socjal-demokra­tycznej i związków zawodo­wych, która obliczona jest na to, aby wykorzystać klasę ro­botniczą w interesach agresyw­nych celów imperialistów ame rykańskich i niemieckich.

W zakończeniu pisma kie­rownictwo KPD wzywa do wzmożenia agitacji wśród sze­rokich mas, mobilizowania ich do walki przeciwko układowi o „europejskiej wspólnocie o- bronnej“ .

W kilku zdaniach
CZŁONEK P A R L A M E N TU  

A N G IE LS K IE G O  O P LA N A C H  USA  
WOBEC N IE M IE C

LO ND YN . A n g ie lsk i ty g o d n ik  „ P e a c e  N e w s" za m ie ścił a rty k u ł c z ło n k a  p a r la m e n tu , ia b o u rz y s ty  Em  ry sa  H u g h e sa  pt. „W o ln e  wy- b o ry  a r e m liita r y z a c ja  N ie m ie c ” . O m a w ia ją c  p r o p o z y c je  m o ca rstw  z a c h o d n ic h  p rz e p ro w a d z e n ia  tzw . w o ln y ch  w yb o ró w  w N iem czech  a u to r  - srw ie rd za . Ze o sta tn ie  w y ­b o ry  do p a r la m e n tu  w .N iem czech z a c h o d n ic h  nie by ły  w y b o ra m i w o ln y m i, poniew aż* o d b y w a ły  się v  w a ru n k a ch  b e z p o ś r e d n ie j p r e ­s ji  na w y b o rcó w .H u g h e s p isze , że m o c a rstw a  z a ­ch o d n ie  u s iłu ją  n a r z u c ić  ca łym  N iem co m  ta k ie  w ła śn ie  . .w o ln e ” w y b o r y , w w y n ik u  k tó ry c h  „o  tw a rta  zo sta ła b y  d r o g a  do a m e ry  k a n iz a c jt  N iem ie c w sch o d n ic h : na W'h te ry to riu m  z a ło żo n o  by z pół tu zin a  n o w y ch  b a z  lo tn ic z y c h  o serki mil b liż e j g r a n ic  Z w ią z k u  Ra d / ie c k ie g o  i p r z y s ła n o  by do N ie ; m ie ć  w sch o d n ic h  k ilk a  es kod i j c ię ż k ic h  bo m b o w có w  n a jn o w s z e g o  ! ty p u “ .
O Ś W IA D C ZE N IE  P R E ZY D E N TA  

EG IPTU  N A G IB A
K A IR . P r e z y d e n t E g ip tu  N a g ib  o św ia d c z y ł k o re sp o n d e n to w i dzień  tiika „ C h ic a g o  T r ib u n e ” , iż p rzed  k ilk u  m ie sią ca m i u w a ża ł Sta n y  Z je d n o c z o n e  za p r z y ja c ie la  E g ip  tii o b e cn ie  je d n a k  zrnien il zd a n ie  V “głb stw ie rd z ił, że w k o ła ch  opi m 1 p u b lic z n e j ro śn ie  n ie ch ę ć  do L SA.

Dolary dla zachodnio-niemieckiej prasy za kłamstwa o NRD(f) BERLIN (PAP). 12 bm. w Berlinie odbyła się z inicja­tywy Komitetu do Spraw Jed ilości .Niemiec konferencja pra­sowa z udziałem dziennikarzy niemieckich i zagranicznych. Na konferencji tej zdemasko­wane zostały szerzone ostatnio przez propagandę imperiali­styczną, fałszywe pogłoski o1 „zamieszkach" i „niepokojach“ w Niemieckiej Republice De­mokratycznej.Na konferencji obecni byli I także liczni przedstawiciele! rołiotników z różnych zakładów i pracy w NRD.Konferencję prasową zagaił przewodniczący Komitetu d ’ Spraw Jedności Niemiec wice premier NRD Hans Loch - Na stępnie prof. Nor.len omówił złośliwą propagandę reakcyjnej prasy i radia wymierzoną prze­ciwko masom, pracującym NRD i zanalizował przyczyny wzmo-

żenia się oszczerczej kampanii wrogów pokoju i jedności Nie­miec przeciwko Niemieckiej Re­publice Demokratycznej.Podkreślając, że propozycje min. Mołotowa na konferencji berlińskiej spotkały się z górą cym poparciem całej Europy, a przede wszystkim narodu nie rriieckiego, albowiem wzbudziły nadzieję na pokojowe rozwią zanie problemu ntomieckiego i rozładowanie nap:ęeia w sto­sunkach międzynarodowych — prof. Norden oświadczył, że określone zachodnio -niemiec­kie koła polityczne nie chcą ani osłabienia napięcia, ani poło jowego rozwiązania problemu niemieckiego.Prot. Norden wymienił szereg nazwisk agentów imperia li­si yeżnego wywiadu, ujętych i unieszkodliwionych przez wła­dze bezpieczeństwa NRD.Wyjaśniając przyczyny gor­liwości niektórych dzienników

zachodnio-niemieckich w szerzę niu oszczerstw pod adresem NRD. prof. Norden wskazał na zależność finansową tych dzienników od amerykańskich władz okupacyjnych. Śtw;erdził on, że dzienniki „Telegraf''. „Der Tagesspiegel ‘, „Der Abend" i „Der Tag“ , które wy­kazały szczególną gorliwość w szerzeniu kłamliwych informa­cji o NRD, otrzymały od Ame­rykanów po 500 do 8Ó0 tys. ma­rek.Na konferencji pasowej prze­mawiali również przedstawicie le robotników i personelu inży nieryj no- technicznego wielkich zakładów NRD. jak „Buna- Werke“, „Leuna-Werke“ , „Berg­mana Borsig", zakłady im. Er­nest» Thaelmanna w Mngdebnr gu Mówcy dali wyraz swe- | mu oburzeniu z powodu pro- 
j wakacyjnej , akcji sprzedajnej i prasy.

\nivv numer pisma „U trwały pokój, o demokrację ludowi)!“ff) B U K A R E S Z T  (P A P ). W B u k a r e s z c ie  u k a z a ł s ię  7 (275) num er c z a s o p is m a  .,<) trw a ły  p o k ó j, o  de m o k r a c ję  lu d o w ą !"  W n u m e rz e  z n a jd u je m y , a r ty k u ł w stęp n y  pt. „P o tę ż n y  rozkw it k u ltu r y  w k ra  Ja c h  d e m o k r a c ji  lu d o w e j" , teksi od e zw y  k o m ite tu  C e n tr a ln e g o  K P Z R  do. w y b o rcó w , s p ra w o z d a n ie  
7. b e r liń s k ie j k o n fe r e n c ji m in istró w  sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  c z te r e c h  m o c a r stw , a r ty k u ły : m in istra  h an d lu  z a g r a n ic z n e g o  C z e c h o sło w a c ji R D v o ra k a  pt. „W s p ó łp r a c a  g o s p o ­d a rc z a  k ra jó w  o b o zu  d e m o k r a ty c z ­n e g o “ , s e k r e ta r / a  P le w e ń sk ie g o  O k rę g o w e g o  K o m ite tu  B u łg a r s k ie j P a rtii K o m u n isty cz n e ) S. D u lb o k o  va pt. „S y s te m a ty c z n a  k o n tro la  w y k o n a n ia  — rę k o jm ią  p o m y śln e j r e a liz a c ji u ch w ał p a r t ii" , a r ty k u ł O . P a s to m  pt. „BO r o c z n ic a  dzień  u ik a  „ U n it a " ,  k o r e s p o n d e n c ję  7 N iem ie c z a c h o d n ic h  H. K o rn a  pt. .C z y n y  i k n o w a n ia  odw etow ców  b o ń s k ie h " , k o r e s p o n d e n c ie  pod o gó ln y m  tytu łem  „7  ż y c ia  p a rtii ko m u u is ty c z n y c h  i r o b o tn ic z y c h " : ko n r  m i k ir y  o w y n ik a ch  w y k o n an ia  p lan ów  ro zw o ju  g o s p o d a r k i nnrn do w ej P o lsk i ’ R u m un ii w 1953 r.:
tekst p rn fe k fo  d v re k t v w  V ! Z ja z d uB u łg a r s k ie j P a rtii K o m u n is ty c z n e j 
w s p ra w ie  d r u g ie g o  p ię cio le tn ie g o  p la n u  uozw nlu g o s p o d a r k i B u łg a r  s k ’> |  R e p u b lik i L u d o w e j (1953 — 1957). k o r e s p o n d e n c ie  o b u d o w ie e le k tro w n i w C h in a c h : d zia ł „N a w idow ni p o lity c z n e j"  p ió ra  Ja n a  M a r k a  o r a z  in n e in fo r m a c je .

A rcyksiążę i jego protektorzy(K O R E SPO N D EN CJA  W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “ Z BERLIN A)W dniu, w którym rozpoczęły się obrady czterech ministrów w sprawie Austrii, wpadł mi w ręce ostatni numer tygodnika „Rheinischer Merkur“ , organu Adenauera i kardynała Frtngsa W związku ze sprawą austria cką, klika bońska postanowiła zaprezentować swoje stanowi­sko i w całostronicowym arty­kule pt. „O  czym nie wolno za­pominać na konferencji berliń­skiej" oddala glos ni mniej ni więcej tylko wyciągniętemu nie­dawno przez Waszyngton z ga­binetu figur woskowych — „sa­memu“ pretendentowi do au­striackiego tronu, Otto von FI a-bsburgowi.Miłościwy arcyksiążę rozwi­nął przed czytelnikami kolon- skiej gazety „wielkoniemieckt“ plan agresji przeciwko krajom Furopy Wschodniej. Nie owija­jąc niczego w bawełnę, Otto von Habsburg mówi po prostu to, o czym niektórzy dyplomaci zachodni ze zrozumiałych względów muszą niekiedy mii ezeć. Przy pomocy „armii euro­pejskiej“ mości książę pragnie...

„wyzwolić“ Polskę, Czechosło­wację, Węgry i Rumunię oraz „pewne połacie europejskiej Ro­sji“ , dzieląc je między... Au­strię i Niemcy!Nie zajmowalibyśmy się oczy­wiście tymi bredniami, gdyby nie fakt, że zamieści) je oficjal­ny organ Adenauera. Opubliko­wanie takiego artykułu w chwi­li, gdy w Berlinie rozpoczęła się dyskusja nad problemem au­striackim — świadczy aż nadto wyraźnie o nastawieniu boń- s-kiej kliki.Równocześnie artykuł Otto von Habsburga wskazuje na dążenie pewnych kół na zacho -dzie do wykorzystania Austrii jako bazy wypadowej przeciw­ko krajom obozu pokoju. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że w zachodniej Austrii przy poparciu władz okupacyjnych, działają faszystowskie sity, które nie kryją się bynajmniej ze swymi planami. W Salzbur­gu znajduje się główny ośro­dek faszystów austriackich spod znaku zbrodniarza wojennego księcia Stahremberga, który

| mordował robotników wteden- j skich w powstaniu 1934 r. W I mieście tym znajduje się rów­nież centrala neohitlerowskiej partii, tzw. „Związku Niezależ­nych“ .W wychodzącym w zachod­niej Austrii dzienniku „Salzbur­ger Nachrichten“ , finansowa­nym ze szkatuły wysokiego ko­misarza amerykańskiego w Au­strii, ukazały się właśnie pierw­sze elaboraty Otto von Hab­sburga, operetkowego miglan- ca z książęcym tytułem. Wy­wołały ono w swoim czasie o- burzenie w Austrii, dokąd pod naciskiem opinii publicznej za­broniono mu wracać. Książę wiedział jednak dokąd się udać. Uwił sobie wygodne gniazdo u Adenauera.Opublikowanie właśnie teraz artykułu Habsburga w organie Adenauera jest dalszym ogni­wem w akcji dywersyjnej pro­wadzonej przez Bonn w okresto (rwania konferencji czterech ministrów.M ARIAN PO D K O W IN SK i



Pracownio Miczurinów ców w Łodzi Ż E L A Z N E  S Z T O L N I E
Nikły płomyk górniczej lamp­ki rozjaśnia kopalniany mrok, oświetlając podstemplowane | slropv i ściany ociekające wil­gocią. Pod nogami chlupie czarna woda spływająca brze- ; gami chodnica. Idziemy w kie- jrunku skąd dochodzi stukotli- j  wv pogłos przypominający war- j kot karabinu maszynowego bi- ijącego gęstymi seriami, lo i pneumatyczne mtotki i świdry : prują wnętrze ziemi dobierając

była sytuacja panująca w ko- I palnictwie rud żelaznych m, in- w rejonie częstochowskim, w I którym znajduje się 2/3 na- ; szych zbadanych złóż rudono- śnych.W warunkach urągających I najelementarniejszym pojęciom | o bezpieczeństwie i higienie: pracy, w kopalniach prymityw­nych, przypominających raczej bieda-szvbv niż posiadłości ta­kich potęg gospodarczych jak117 -t i . n~/\l
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Tak tu produkować?
°  mysi u Drzewnego oddzielnie iplan ten został przekazany do Min. Przemyślu Drobnego i Rzemiosła.■ Od stycznia br. WZPD podle­gają CPLiA. Od stycznia za­częto się tysiące kłopotów u pa-

Czy tapczany można produ­kować bez niezbędnych do tego materiałów jak sprężyny, klej, drewno?Śmieszne pytanie — odpo­wiecie: — Z tego samego cy­klu — czy można ukręcić bicz z piasku?A właśnie Centrala Przemy­słu Ludowego i Artystycznego uważa, że nie jest to bynaj­mniej taka wielka trudność pro­dukować bez niezbędnych ku temu materiałów. Bo jakże ina­czej wytłumaczyć sobie taki fakt:Podległe CPLiA Warszaw­skie Zakłady Przemysłu Drzew­nego mają obowiązujący kwar­talny plan operatywny w któ­rym przewidziano, że wartość produkcji ma wynosić tyle a tyle, asortyment ma być taki a taki. Wykonanie planu musi być zabezpieczone potrzebny­mi materiałami.Plan swoją drogą a przydzia­ły swoją. W piśmie do CHI D -— Warszawskie Zakłady Prze­mysłu Drzewnego komunikują,

, się do miodu —- do pokładów | „Wspólnota Interesów" czy ¡rudy żelaznej leżącej w gru- j T-wo Hantkc - górnicy dtuba- I bych plastrach ilu. • li rude kilofami, często w po-' , . , , . , : zvcii leżącej, gdvż niziutki pu-! Miody geolog ułamkiem s ty - : m  xv, prosto.i llskj‘ "  j"'azuJe i wanie sic. Transport urobku od-centymetrową warstwę, która , b , T (.zestokroć tak. że , na głębokości ok. b(J metrów 1 zalega pole górnicze nowej ko- I palni. Szary, lupliwy '; kamień —- olo ona —- często- i chowska ruda.Geolog wyłuska! z pokładu ¡skamieniałą muszlę — amonit — i rozmiłowany w dziejach ziemi, czytający w jej słojach i i warstwicach jak w kartach i księgi, opowiada stare dzieje ¡pokładu. Warstwa, którą prze- j bijamy siecią chodników i kory- j iy I tarzy pochodzi z „średnich w ie -j— ściana toż to była ściana, I ków‘‘ ziemi z okresu jurajskie- j podczas gdy w rudzie często- 1 go ery mezozoicznej.

metrów .górnik ręcznie'M T ujb an ą rudę w kiblu przesuwa-i ę i nym po belce smarowanej dla j I poślizgu glina rozrobioną w j I wodzie. Transport pionowy od- | bywa! się przy pomocy wycią-I gil korbowego poruszanego | przez ludzi.i Kopalnictwo rud zasadniczo j | różniło się od węglowego. W I węglu, gdzie pokłady dochodzi- ! ły do kilkumetrowej grubości
że „...w miesiącu lutym, pro­dukcja tapczanów tapicerskich typ 401 zostaje wstrzymana z powodu braku sprężyn“ . Otrzy­
many bowiem z CPLiA 'przy­dział sprężyn wynosi mniej więcej 1/3 kwartalnego zapo-trzebowania. Nawet jeśli doda­my do tego normatyw zapasu, którego zużywać nie wolno, ale który zużyć trzeba, by umknąć w WZPD postoju — sprężyn na pełne zaopatrzenie pierwsze­go kwartału br. i tak nie wy­starczy.Nielepiej jest z zaopatrze­niem w inne materiały, np. za­pas kleju jest zaledwie kilku­dniowy. A bez kleju-też tapcza­nów produkować nie można.„1 kto by pomyślał, że do te go dojdzie — żalą się pracow­nicy WZPD. — Kiedyś, g jy  po­dlegaliśmy Centralnemu Zarzą­dowi Przemysłu Wyrobów Drzewnych...“To „kiedyś“ było do końca ub. roku. W związku z przewi­dywaną reorganizacją — Cen­tralny Zarząd sporządził plan Warszawskich Zakładów Prze-

j chowskiej, aby dobrać się do 30- j centymetrowego pokładu trze- j ba było grzebać się w lepkich : iłach. Wprawdzie pokłady łe- j żały płyciej ale niskoprocento- i wa zawartość żelaza w tycli rudach nie dawała dostatecż-pierowa wojna. Posypały _ się pisma za pismami, memoriały, błagalne monity. CPLiA jest jednak twarda jak skała, wy­trzymuje -wszystkie najhardziej ostre ataki. Od czasu do czasu gdy naprzykrzą się jej delega­cje i alarmujące o niewystar­czającym zaopatrzeniu pisem­ka —- kapnie niewielkim przy­działem kleju czy innych mate­riałów. Ale do zrealizowania planu zaopatrzenia niezbędne­go dla wykonania planu pro­dukcji wciąż daleko.Może by jednak CPLiA przy pomniała sobie wreszcie o swej roli i poważnie ustosunkowała się do powierzonych sobie za­kładów-i obowiązku zaopatry­wania ich w niezbędne dla wy­konania planu produkcji matę-(IWA)

W  z w ią zk u  z a la rm u ją c y m i 
in fo rm a c ja m i w  p ra s js  o nader  
k ry ty c z n e j sytuacji w  Ikopalniach  
ru d y  że lazne j w  powiejcie często­
chow skim  donoszę, że •*/ powiecie  
tym  is tn ia ły  nast. kopa ln ie : „ M ły ­
n e k “ z a tru d n ia ją c a  3510 ro b o tn i­
ków i „ B a rg ły “ z a tr . 371 ro b o t­
n ików , należące do U -wa Huty  
B ankow ej. K opaln ia  „ M ły n e k “ 
zatopiona została w  k w ie tn iu  ub. 
ro k u , zaś ko p a ln ia  „ fc a rg ły “ w  
s ie rp n iu  ub. ro k u . P rz y c z y n y  li­
k w id ac ji — n ieop łacan ie  się e ks ­
p loatac ji.

Do T-w a H an tke  na teża ły  nast. 
kopaln ie: „ K o n o p i s k a f „ B o l e ­
s ław “ i „F ra n c is ze k “  ̂ Z kopa ln i 
tych czynne są 6 dn i w  tygodniu  
„K ono p iska“ z a tr . 360  ro b o tn i­
ków  i „F ra n c is ze k “ z a tr . 381 ro ­
bo tn ików . K opaln ia  „B o les ław “ 
została zatop iona w  djn. 1 s ie rp ­
nia 1931 r .  z pow odu n ie re n to w ­
ności.

Do C zęstochow skiego T-w a G ó r­
niczego (W spólnota In teresów ) n a ­
leżały: „A le k s a n d e r“ — 261 ro ­
bo tn ików . „ W a le n ty “ — 205 ro ­
bo tn ików  o ra z  „ B e rn h a rd “ — 212  
robo tn ików . K opaln ie  „A le k s a n ­
d e r“ i „ W a le n ty “ zosfcały za to ­
pione 1 g ru d n ia  ub. rofcu ta k , ze 
czynna jest nadal ty lko  częściowo  
ko p a ln ia  „ B e rn h a rd “ z a tru ­
dn ia ją ca  obecnie 93 robo tn ików .

Zatop ienie  kopa ln i „ W a le n ty “ 
i „A le k s a n d e r“ ja k  ró w n ie ż  re ­
du kc je  w  kopaln i „ B e rn h a rd “ 
spow odowane zostały b ra k ie m  
zbytu  i k ap ita łu  na odpow iedn ie  
eksp loatow an ie  tychże.

STAROSTA P O W IA TO W Y .

laza objęci zostali przywileja­mi „Karty Górniczej“ .Tezy na II Zjazd naszej partii mówią m. in. „...Zasadni­czym zadaniem gospodarki na­rodowej djła zapewnienia roz­woju hutrtictwa jest przezwy­ciężenie zacofania w dziedzinie — oto nowe kopal- produkcji ‘surowców hutniczych, żelaznych. Nowe czę- \y tym cełłu należy w ciągu naj­bliższych 2 lat osiągnąć postęp w dziedzinie rozwoju kopalni­ctwa rad żelaza, rud miedzi i przemysłu , materiałów ognio­trwałych“ .Dla kopalnictwa rud żelaza teza ta stała się już drogowska­zem.

„Nowa Wieś“ i „Kuźnica“ , „Wręczyca“ i „Stara Góra“ , „Henryk“ i „Edward“ . „Dębo­wiec“ i „Jerzy“ , „Paweł“ i „Czesław“ i „Rudniki“ i kilka dalszych zaplanowanych ko­palń i odkrywek, które powstać mają na złożach piasków żela- zistych nie rudściowo już zrealizowane, czę­ściowo realizowane, częściowo wchodzące w stadia realizacji.Ale rtie tylko nowe kopalnie budujemy. Rozwijające. się szybko kopalnictwo rud pocią­ga za sobą konieczność rozbu­dowy własnego zaplecza tech­nicznego: warsztatów remonto­wych, zakładów 1 cjalnych Tnaszj rozszerzenie bu i nnlnianego itd.
j tym celu specjalne zadania poi stawiono przed Instytutem Me- jchanizacji i Instytutem Górni- ¡ctwa. Maja one pomóc kopal­nictwu rud w rozwiązywaniu problemów mechanizacyjnych i wydobywczych.

budowy s?>e- myk górniczej lamp*i górnicz \jbh, Nikły płoownictwa ko- ■ ki rozjaśni a kopalniany mrok.Pa wielka ga- j Od przodka seriami pru/ie pneu-wymaga :r ó w - i ma tyczny świder. Trzydzieścinaukowej . W j lat prawie w rudziasiych pod-ziemiach pracuje Zyigmunt So­sna z Dżbowa. Był tia „Walen­tym“ , którego zatopiło „Towa­rzystwo Górnicze“  bo się „nie oplacat“ — a dziś pracuje na nowej kopalni „Barbara" — która opłaca się. Gdy przed la- rozpoczeto pra- jy Pstrowski rziucił hasło gór- j niczego przodownictwa. Sosna 
i ze swym bratem Stanisławem— Było to 165 milionów lat ternu gdy m. in. i ziemię czę­stochowską pokrywało morze.Spływające rzeki niosły rudy żelaza osadzając je na dnie ipokrywając warstwami iłu. P o -, , . , .teżne wstrząsy rzeźbiły skoru-1 nych zysków pizedsiębtorpe ziemi, morze cofało się, a j stworu. Toteż. \\ aUa o o m z  j była sytuacja w kopal-jego dno porastały puszcze. Ze- j kę kosztów wydobycia przerzu- 1  nictwie rudy. Gdy w roku 1928 gar ewolucji odmierza! miliona- eona- została na zmniejszeń.e j WydobyWa|i§my prawie 700 ty- we godziny wieków i epok... Aż j do minimum kosztów robociz- j sięCy* ton rudy to w roku 1931 wybiła owa historyczna godzi- ny. Oszczędzano na przekrójacn ■: wydobycie spadło do 284, a w na, w której małpa

Równoczesnice nad budową pierwszego czę stoc.howskiego kombinatu przetnvslowego dla kopalnictwa ru , . . .dv, w skład którego wchodzi ! Podjęl, je jako^prerwsi w kopal

kształtna zeszedłszy z
czleko-drzewa chodnikowych, przebijając je tak, byłe tylko człowiek zgar-wyprostowała grzbiet i sięgnę- j biony mógł się przecisnąć z ki­ła" najpierw po kamień, a póź- j blem. Oszczędzano na robociz- znacznie później po żela- me, zwalniając robotnika po przepracowanym roku tak, aby nie zdołał zyskać żadnych praw urlopowych i ubezpieczenio­wych. Oszczędzano na inwesty-

n:ej,zo. W pracy i walce z przyro­dą rodził się i coraz bardziej prostował kark -— człowiek my­ślący/
« S i * *  isie w jurajskich iłach, które j o—10 latach pracy. O t niegdyś bytv dnem morza. j i inwestycjach kopalmanyc .Ale odwróćmy inną kartę

następnym roku do 77 tysięcy ton rudy. Dopiero w latach po­przedzających wybuch wojny energiczniej poczęto eksploato­wać częstochowskie złoża. Wspólnota Interesów dysponu-

j największa w Polsce prażalnia ¡i zakłady żelgrudy oraz wiel- i kie warsztaty remontowo-na- i prawcze.I jakże inaczej budujemy. Wszystkie kopalnie mają zme­chanizowany urobek rudy i 1 transport'poziomy oraz piono- j wv. Walka o zwiększenie wy- : dobycia i wydajności pracy ! idzie w parze z troską o ulżę- j nie człowiekowi w jego robocie. Chodniki kopalniane budowane są lak by lokomotywa z wago- 
j netkami mogła poruszać się po nich swobodnie. Pneumatycznjąęa w owym czasie kapitałem i narzędzia wyparły kilof. Na po-

Wiecei zainteresowania sprawą nawozow
" i 1. . „ T ̂  U, i n o r* ?  a c n(Obsł. wł.), Bęz nadchodzą transporty zów sztucznych do gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłop­ska“ . Nie omijają one również województwa warszawskiego. Tymczasem w wielu powiatach tego województwa- sądzi się widocznie, że ostatecznym przeznaczeniem nawozów sztu- t cznych są magazyny. Świad­czy o tym fakt, że w powiecie Sokołów do 1 lutego _ rozpro­wadzono ni mniej ni więcej tylko... 2,6 proc. ogólnej puli

przerwy ¡ nawozow sztucznych przyzna* nawo-I nych temu powiatowi na wio­senną akcję siewną. Podobna sytuacja istnieje również w po­wiatach: Mława, Gostynin,Przasnysz, Płock.Towarzysze z tycli powiatów powinni uświadomić sobie, że

ska.,o to, by na czas ..chłopi mogli zaopatrzyć się w na­wozy sztuczne. Trzeba wziąć przykład z takich powiatów jak Piaseczno czy Garwolin, _ w których rozprowadzono już blisko 50 procent nawozów sztucznych przeznaczonych naod siewów dzielą nas tylko ty- wiosenną kampanię siewną.odnie Okres ten trzeba w Sprawą niezmiernie _ ważną pełni wykorzystać, bv dobrze jest, by rozprowadzeniem na- przegotować wieś do tegorocz- j wozów sztucznych zamtereso- nej" kampanii siewnej. Jednym waty się rowmez instancje i dobrego przygo- organizacje partyjne woj. war tro-1 szawskiego. , (SZJ

kartę dziejów górnictwa nictwa. ❖ liut- nie mówiąc już o socjalnych mowy nawet nie było. Małorol­na i przeludniona, bezrobotna wieś częstochowska dostarczała

ponad 300 milionów złotych i należąca do amerykańsko - nie­mieckiego holdingu Consolida­ted Steel Corporation — zna-
wierzchni kopalń zaplanowa­nych na 25—30 lat życia wyro­sły i nadal wyrastają nowe

i nictwie rud. Sosna pracuje w ! trudnych warunkach geologicz- ! nych, regularnie przekraczając normy. Ostatnio przeniósł się do nowego mieszkania, które dostat w kopalnianym bloku.— Tam w przodku jest mój bank — mówi żartobliwie, wspierając się na świdrze — muszę się tam do niego do­stać...Uśmiecha się ze swojego konceptu, że w tej ścianie przed nim ukryty jest majątek rudy żelaznej, -i rozluźniając mięśnie prostuje grzbiet na ca­łą wysokość. Głową nie sięga stropu.Ze ściany spływają stru­myczki wody, przebijające po-

ciacu ostatniego stulecia Lta” icg 3 robotnika, który przy ludność "świata wzrosła prawie i stawał na najgorsze nawet wa-W runki.Wyzysk i mordęga

z warunków towania tej kampanii jest
Najbliższe premiery w teatrach stoicy(f) Teatry stolicy przygoto-j je sztukę M Pogodina „Czio- _ • no n ił i hl i ższ v okres sze wiek z karabinom .e«ąinteresu ących premier. j Na scenie Teatru Ateneum W Państwowym Teatrze P o l-1 ujrzymy wkrótce sztukę A--i Z  n ż h tw iiiYsie próby no-1 Ostrowskiego „Ostatnia ofiara . wej sztuki L. Kruczkowskiego j Interesującą pozycję reper- n t  luliusz i E th e 1 “ , poświęco- j tuarową przygotowuje Teatr P t- k holownikom o Współczesny. Jest mą adapta-S ó f  ̂ postęp - Ą  c ja ‘ sceniczna „ĘmancypanteK Rosenberg. Z premierą komedii Moliera „Mizantrop“ wystąpi w najbliższych dniach Teatr Kameralny.Teatr Narodowy przygotowu-

B. Prusa pt. „Pensja pani Lat- ter“ , opracowana przez J . Iwa­szkiewicza i J- M- Rytarda.  ̂Imieniny pana dyrektora _  to tytuł sztuki Z. Skowron-

trzykrotnie a w tym samym czasie zapotrzebowanie na że­lazo wzrosło przeszło 200-krot- nie. W latach 1913— 1937 świa­towa produkcja stali wzrosła o 77 proc., a w Polsce spadła o prawie 12 proc.. Taka była prawda: gdy inni szli naprzód 
w wieku górnictwa i hutnictwa, n , c Jt s.»chowogólnego zacofania i slalwści | skiej ziemi.

jak niziutki strop sztolni i — przyginały grzbiet i pochy­lały kark człowieka, który kar­tę swoich dziejów otwiera! on­giś tym, że się wyprostował!Oto dokument z tej ery —

lazta wówczas kapitały na roz- , . . .budowę kopalnictwa 'rud. Dla | pomieszczenia socjalne *ypo Polski była to już musztarda po j sażone w szatnie, jaźnie  i obiedzie, ale dla hitlerowskich I świetlice. W roku 19o2 kopai- Niemiee to był jeszcze jeden : rl:ctwo rud otrzymało dla swo- zasobnik surowca hutniczego w ¡cj1 pracowników ok. 900 no- planach agresji na Zw. Rtadziec- w^cll izh mieszkalnych — w ro­ki. | ku J953 _  ok. 1000 nowychizb, a plany inwestycji mieszka­niowych na rok bieżący przewi­dują ok. 2000 nowych izb. Ok. 80 proc. tych inwestycji obej-
Dokument przechodzi z rąk do rąk. Starzy rudziarze, pa- j miętający dobrze te czasy oglą- j dają skrupulatnie nazwy,_ zato- jchodnika pionych kopalń, P^yP01̂ " « ^  I muje okręg częstochowski. Wee/“i •* 'wsiach' i osadach górniczychsobie gdzie one

osiedla i bloki mieszkaniowe, ; kja(jy i które kiedyś były dnemmorza. Wiele tej wody upły­nęło od chwili gdy człeko­kształtna małpa rozprostowała grzbiet. Drugim, równie wiel­kim przełomem w dziejach ludzkości stała się chwila gdy podniosły kark i rozprostowały grzbiet masy pracujące jednej szóstej świata. Z tą chwilą do­piero niezmierzone bogactwa ziemi i sity przyrody ujarzmio­ne przez człowieka myślącego stały się naprawdę jego wła­snością, by służyć jego dobru.Dziesięć lat temu przełomszkoła. Starzy górnicy ob- { nowej ery dokonał się i u nas, jęli dziś na wielu szybach | oddając bogactwa ziemi poi*i kopalniach stanowdska dyrek- ! skiej w ręce polskiego ludu. torskie i kierownicze. A wszy- iscy pracownicy kopalni rud że.- ) JE R ZY  ROS
wypadki związane były z zato . , ,  . . „ ,pieniem. Tak było! Dokument • powstały nowe z-obki i przed­nie ktamie.Zjechaliśmy w głąb ..Barba­ry“ . To jedna’ z nowych kopalń, które budujemy na rudono- śnvch i  lożach częstochowskich

skiego i J .  Słotwińskiego —_ * której premierą wystąpi wkrót­ce Teatr Powszechny.Teatr Ludowy przygotowuje sztuki: St. Trembeckiego —„Syn marnotrawny" według j kienkowe — tysiące metrów | walająca. Voltaire‘a, A. Ostrowskiego — ¡tkanin wełnianych opuszczają'Późna miłość“ i A .'Tam a — co dzień zakłady przemysłu wet

C e n t r a l a  T e k s t y l n a  mówi  „ n i e U
„Setki", „sześćdziesiątki", i praca przemysłu z Centralą trzydziestki“ , ubraniówki, su-1 Tekstylną nie jest jeszcze zado-

„Stajnia Augiasza .Teatr Nowej Warszawy przy­gotowuje „Poranek poezji W- Majakowskiego. W próbach jest poza tym sztuka Nazima Hikmeta „Legenda o mitosci .
nianego w całym kraju, prze­chodzą przez magazyny Cen­trali Tekstylnej — głównego odbiorcy tkanin z przemysłu i

Z czym się przemysł 
powinien liczyćJesienią ub. roku, po porozu­mieniu z przedsiębiorstwami

Dlaczego Centralne Zarząd ] cy nr 2 Ceñir iii zgodzi! sie, bv zakłady podjęły ¡dużo więcej niż etykieta, produkcję tej tkaniny? i chusteczce zostały ciemne smu-, i ,  . . gi. Wetna brudziła już — jakDlatego, ze zakiad na g , mówią łódzcy włókniarze — i tłumaczył, ze tylko te wełny | r „  i„, M ,n f .może wyprodukować. W rzeczy* c Łuaił,wistości jednak, produkcja tej j s- j)T| n ¡ es z,: ś i i w i e znaleźć tkaniny należy do wzglę n i j ^  f|a (|eS7CZU‘ w kostiumieuszytym z tej wełny? Rzecz ja-

Tekstvlnej ' Na

łatwych, surowiec zaś nadawał Mî  Ha

kończył się niedawno specjalny kurs dla towaroznawców, któ­rych zadaniem będzie polepszyć jakościowy odbiór tkanm z j przemysłu przez hurtownie i
(. . . . . . . . .  i składnice. Opracow-ane zostałyzdarzyło : także szczegółowe przepisy kon­troli jakościowej otrzymywa­nych przez składnice i hurtów-

O skutkach pewnych kombinacji biurokracji, .... r Pn. nr7.vimowac. kowale skiaciali j<8 listopada 1953 zamieścili­śmy felieton pt. „Kombinacje biurokracji", w którym pisali- ¿¡my, ¿0  Pomocnicza Spoi-dzielnia Wielobranżowa w Lublinie nie rozlicza się z kowa- lami-chałupnikami z gromady Nurzyna, którzy w drodze ko­operacji produkowali siekioiy dla Powiatowej Spółdzielni

Po 3 stycznia 1953 r. Po mocnicza Spółdzielnia Wielo­branżowa powinna była zaw­rzeć nową umowę z kowalami- 
chałupnikami na produkcję sie­kier. Powinna, ale urnowy je­dnak takiej nie zawarła. Po­winna była podpisać nową u* mowę z Powiatową Spółdziel­nia Wielobranżową. Powinna, 1 ■ .dpisala. Zarówno je-Wielobranżowej mieszczącej się j ale me P?“^ -  spółdzielnia „  U.bNnle przy ul. D ,b row  | dnu.)ak ‘ ^ “ ^ rz / d z ić  „owy° \lf°odpowiedzi no felieton! kalkulację. Pow.nny. „ c . . .otrzymaliśmy „wyjaśnienie" widocznie „solidnie zasu- ................podpisane przez prezesa zarzą- j nawiano się nad mą w J-omoc sztukę> czyli blisko dwa du Związku Spółdzielni Prze-, niczej Spółdzielni Wielobr. i Hmy.sze od Drodukowanycl

przyjmować, kowale składali je w lokalu sklepowym przy ul. Rynek 2, gdzie leżały w ilo­ści kilkuset sztuk do końca stycznia. Leżały tak (a może jeszcze leżą) nie zabezpieczo­ne przed kradzieżą i nikt nie wie ile ich tam teraz jest.Jakie są skutki tego bałaga­nu, w wyniku, którego rzemie­ślnicy z Nurzyny od marca ub. r. zaprzestali produkcji siekier? Otóż takie, że np. w powiecie łukowskim pojawiły się siekie- na rynku, ale... w cenie stu

się i na inne tkaniny, ale za­kłady miały właśnie tuz na tzw. sna, że Centrala Tekstylna od-glównego dostawcy dla przed- deta-licznymi, Centrala Tekstyl-siębiorstw detalicznych. 1 na zamówiła w zakładach tn. in .! kłady miaiy wusiiie iut ua « » . ,  mówiła przyjęcia tej wełnyJakość wełny, kolor, i deseń ' tkaniny « . « f i  -  g S S t o  j Jakie H ' « w  Ueieje.tego ,tkaniny są dla klientów spra- nych, jasnych c * ■ T , • jTekstylna dartiskich wełen su- wielu innych materiałów, ori- 
J ainl  Każdy chce swa I tych na rynku brak. ! ifenkowych odebrać nie chce. j rzuconych 'przez Centralę Tek-■do-wą ważną. Każdy chce swą j tych odzież nosić jak najdłużej, każ- j zamówienie przyjęły dv chce być z niej zadowolony, i umieszczono w planach, ... 1 staw na I kwartał br., dolych-W ostatnich miesiącach G en -;czas jednak składnic« Centrali trala Tekstylna wzmogła walkę' nje 0trx\mUją ich w zaplanowa- o jakość dostarczonych ludziom | nvch ilościach. Zakłady nato- pracy tkanin. Przebieg tej walki żywo obchodzi miliony miesz­kańców miast i wsi.

stylną z powodu ziej jakości?nie taki znowu ciężki

rykilkudziesięciu złotych
myślowych i Rzemieślniczych w j 'w Powiatowej« i — Fi umr-j  dzielni Wielobranżowej or<Warszawie, tow. Niemca„Zażalenia kowali — stwier­dza „wyjaśnienie" — wynikły na skutek nieporozumienia. Spółdzielnia nie miała podstaw do rozliczeń z rzemieślnikami aż do czasu zatwierdzenia kal­kulacji przez Wydział HandiU Prezydium WRŃ w Lublinie. Obecnie zgodnie z ustalonymi cenami spółdzielnia jest zobo­wiązana wypłacić rzemieślni­kom należność za wykonaną produkcję zgodnie z zatwier­dzoną kalkulacją“ .Po otrzymaniu togo dziwnego wyjaśnienia i pod uwagę fakt, że cja w dalszym ciągu otrzymy­wała skargi od kowali-ćhalup- ników z Nurzyny — sprawę postanowiliśmy zbadać 113 miejscu.I cóż się okazuje... .Nie może być mowy o żad­nym nieporozumieniu, może 1 jest natomiast mowa o bałaga­nie w lubelskich spóidzielrnacn A oto fakty:

Związku Branżowym Spóldzid* nj Metalowych skoro k.ilKula cia ta trafiła do Wydziału Han­dlu Prezydium W R N  dopiero w nołowie czerwca I Jo,3 . - -leżała w Wydziale Han

dość

za razydroższe od' produkowanych po­przednio przez spółdzielnię.Jak wynika z powyższych faktów, wyjaśnienie przysłane redakcji przez Związek Spół­dzielni Przemysłowych i Rze­mieślniczych nic nie wyjaśni­ło lecz usilowato zamazać ca­łą sprawę  ̂ ukryć karygodny ba­łagan panujący w lubelskich spółdzielniach, ' bałagan za dnia. który jeśli -dotychczas nieMoże więc teraz zawarto u- jest -  to przynajmniej w przy movvv, rozliczono się z ^żernie- j szlości powinien sinikami z Nurzyny dobnego: do lubelscy kooperatorzyy swych zatargach „me lwi

Niedi 11 gO ** - iií’nM'i 'diu Prezydium WRN- y  zatwierdzono ją w ciągu ty
szlości powinien być w^peln Nic po-j odpowiedzialny zarząd Związ- stycznia 1954 r i ku Spółdzielni Przemysłowych pogra- j i Rzemieślniczych w Warsza-I 7,pn 1 W **--<- f

h' ° J f  zdążyli“ jeszcze rozliczyć się z redak' kowalami z Nurzyny. Co wię­cej -  0d pewnego czasu prze­stali przyjmować siekiery od kowali z Nurzyny.
Oczywiście kowal, ktc >■ wiózł 'siekiery kilkadziesiąt ki* orne rów (z Lukowa do Lubli- mO nie zabiera! ich z powro: Chciał przecież rozliczyćtern. się z po nieważ branego materiału Po- siekier nikt nie chciał

Wyjaśnienie przysłane re­dakcji świadczy o tym, że za­rząd Związku Spółdzielni Prze­mysłowych i Rzemieślniczych nic docenia sygnałów z terenu i krytyki prasowej. Żywimy na­dzieję, że zarząd ten postara się o to, aby w przyszłości fakty wyżej opisane więcej się nie powtarzały w podległych placówkach.
(°P)

Aparat handlu 
dysponentem przemysłuSetki próbek tkanin, skolek- cjonowanych w katalogach, wy­pełniają szafy i szafki, półki i stoły w dziale wełny Centrali Tekstylnej w Lodzi. Kolekcje te orientowały Centrale, co prze­mysł mógł jej dostarczyć —- ja­kie zakłady, jakie tkaniny już wyprodukowały lub produkują-Nie wszystko jednak, co pro­dukował przemysł, a następnie przedstawiał Centrali w katalo­gach próbek, znajdowało jej uznanie.Chcąc zmienić ten stan rze­czy, jesienią ub. roku opraco­wano w Centrali Tekstylnej „metrykę“ dla każdej tkaniny — umieszczając na niej próbkę żą- j danego materiału. Pieczęcie za - ¡kładu produkującego tkaninę, Centralnego Zarządu Przemy­ślu Wełnianego i Centrali Tek­stylnej umieszczone obok prób­ki stwierdzają, że tkanina ta jest potrzebna, może więc być produkowana. Pieczęć Centrali Tekstylnej oznacza, że Centrala w imieniu nabywców akceptuje produkcję fabryki.Praktyka jednak ostatnich miesięcy pokazuje, że współ;

miast proponują duże ilości jdamskich materiałów sukienko- g a jest iiovu _ _________ _wych, które Centrala posiada j produkowałV to/coTm by- obecnie w nadmiarze t których ; )o AVVgodne a nje to, czego w nie zamawiała. Takim dostawcą

Remanenty więc rosną.Wypadek to niejedyny n ie , _wywiązywania się przemysłu j probiera — wyjaśnia tow. Gros- welniahego. zc swoich zobowią-i man, dyrektor techniczny Za- zań i nie liczenia się -z potrze- j kładów Przemysłu Wełnianego barn i

me Centrali od przemysłu towa­rów. Lada dzień rozjadą się do miast i wsi specjalnie przesz­koleni inspektorzy zorganizo­wanego ostatnio w zarządzie Centrali działu kontroli zaopa­trzenia rynku.Jednocześnie Gmtraia Teks­tylna, usprawniając rozdziel­nictwo tkanin rozpoczęła orga­nizowanie giełd tekstylnych w odzi. Pierwsza tego rodzajuinteresami nabywców, im. W. Łukasińskiego w Lodzi j ¡ejda odhy|a sję juz w pierw- 1 ¡sta zakładów,! “  tkal/"i..!’0.pra,^ d!f„" i szych dniach lutego. Brali wmy. i deseń zamazany da się ; n;ej udzja) oprócz przedstawi- wydobyć i kolor można przy- i cielJj skladnic j hurtowni Cen-^ | imieniu nabywców żądała Cen- i ; traIi Tekstylnej także przedsta-proponującym Centrah Je k S ty lJ  tra, a Tcksty-jna- z listy tej wi- i ,uęc - ■ 0 ■ knej odbiór me zamówionych ; Zakłady Przemy­ li ać, że zakłady przemysłutkanin są np. Zakłady Przemy- vve|nianego i ich Centralne Za- slu Wełnianego im. A. Struga, rządv: jfólnoc i Południe nie w Lodzi. j wyciągnęły jeszcze wszystkichJak to się dzieje, że plany mówią swoje, a zakłady produ- J zań kują swoje? s tii.W magazynach zakładów im

ny. Koszt tych poprawek grosze... — to i wiciełe MHD i handlu CR S. detalicznego
¡wyciągnęły jeszcze wszystkich jmar 

f \ wniosków dla siebie ze wska-j pod Plenum KC naszej par-
1 właściwieI , ■ , . . . n  Jak pożyteczna jest ta innowa-I Taka jest opinia tow. Gros-; a H j ,  . ■ ■ f„.i.mana. Jeśli się jednak weźmie cJa w kanó'u świadczy ,fakt, że same tylko i w ciągu paru godzin placówkiuwagęCentrala Tekstylna i Centrala Odzieżowa odrzuciły ostatnio

tylko podpisy i pieczęcie zakła- j ,ni1,eJ v dów oraz Centra-lnego Zarządu j Przemysłu Wełnianego - Pół-1 noc. Pieczęci i podpisów Cen- j trał i Tekstylnej brak. Na pyta- i nie: dlaczego? — dyrektor za­kładów odpowiada: Centralny Z . . . .  . .

„t, „ , . i 10.000 metrów tkanin zlej jnko- 
y ■ J • • • - - ¡*<*1 beztroska tow. Grosmanałęboko nieuza- ie rzeczy te przynoszą a rodowej poważne

Czy rzeczywiście9groszelykieta przyczepiona do be-

gospod straty.i Walka o jakość produkcji jest | tak w ZPW im. Łukasińskiego i jak i w innych zakładach prze 1- | miotem licznych narad załóg'. Jednym z niezbędnych elemen

Centrali Tekstylnej wymieniły między sobą przeszło milion 
\ metrów tkanin, które w wi> i jewództwie białostockim np. nie cieszyły się zainteresowaniem ludności, a w woj. stalino- ; grodzkim są poszukiwane.

Kładów oapowiaaa: ueuuaiuy ¡ m ysitia pi¿ vczchiuiui u,j ■ „  - - ■ ; b - {a. ¡ o.orsiwami
Zarząd co -obi, Centralny ¡ii ciemno^anatowego materia. ;  1 '  I ¡  m ,  i giębianiaZ a ra ,J r.atwicrdral nasa plan l„ mówiła, ¡.a jest lo »» i 4i ' » a d i c t o « . » » « ;  Í S .* * 5 5 ^uzgodnił chyba wszystko z C en -! mówka, że gatunek tej wełny j trala Tekstylną... ' ¡jest gatunkiem pierwszym, że¡symbol materiału brzmi: W dziale planowania Cen- j'2516/103 że wreszcie wypro- tralnego Zarządu Przemysłu Wełnianego - Północ okazuje się zaś, że już w roku ub. Cen­trala Tekstylna odmówiła od­bioru tego rodzaju wełen, u- przedzając, że posiada wystar­czającą- ich ilość we magazynach. „ własnych

zedukowaly ją Zakłady Przemy- Wełnianego im. W. Luka-j sińskiego w f,od/.i.| Proste doświadczenie, pole- ! gające na potarciu materiału białą chusteczką powiedziało iednak magazynierowi skladni-

Wiele jeszcze braków ma w swej pracy do usunięcia Cen­trala Tekstylna w walce o lep­sze zaopatrzenie ludzi pracy. Dotyczy to zwłaszcza współ­pracy jej placówek z przedsię­biorstwami detalicznymi, po- znajomości potrzeb Jednak dotychczasowe ągnięcia powinny posłu- zvniero\v i brakarzv Centrali f.vc przykładem innym centra-; Tekstylnej w naradach załóg, j'om handlowym. Stałe umac- informowanie ich ile tkanin i j dlaczego nie przyjęto do sprze- ; dąży. *Walcząc o lepszą jakość tka­nin. o większy ich wybór Cen trala Tekstylna poprawia włas­ną pracę. We Wrocławiu za-

nianie wpływu aparatu handlu na produkcję, naginanie jej do potrzeb, życzeń i interesów lud- ! ności jest obok troski o dobre i zaopatrzenie sklepów — n:e- j /miernie ważnym zadaniem or- ganizacji handlowych.
I ANDRZEJ WITKOWSKI
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E

W Falun stanęli do walki o mistrzowskie tytuły 
najlepsi narciarze świata w konkurencjach klasycznychFALUN (teł. vvl). W sobotę; tycznym porządku (w/g nazw i  i wieczorem nastąpiło w Falun krajów w języku szwedzkim)narciarze poszczególnych państw.Maszerują drużyny USA, Danii, Finlandii, Francji, Islandii, a następnie reprezen tacja Norwegii, prowadzo­na przez doskonałego nar-

przez licznie zgromadzoną bliczność. pu-Jako przedostatnia na sta­dion weszła reprezentacja nie­miecka. Razem z zawodnikami NRD szli pod jedną flagą nar­ciarze Niemiec zachodnich.
| (Szwecja) uroczyste otwarcie I narciarskich mistrzostw świata w konkurencjach klasycznych.Na pięknie udekorowanymj stadionie Dalavden zebrało sięi Ponad la tj sięcy widzów. ! na przez doskonałego nar-! imponującą defiladę narciai Punktualnie o godz. 19-tej na! ciarza, mistrza olimpijskiego. j rzy zamknęli stadion wkroczyły delegacie j cz(onka norweskiego ruchu w i Sz-wecjt z czołowym jej zawód | wszystkich prowincji Szwecji obronie Dokoju siatcika 7 niklem Karlssonem na czele.| niosące sztandary państw uczę- j P^oju bian ika. ¿.a  ̂ p<j[stniczących w tegorocznych mi- i ‘ orwe8‘4 pos ępowa y repre-j , Sp0|ttowc^w , ' Narciarskie mistrzostwa świa-trzostwach. ¡ z e n t a c J e  Rumumi 1 s ^ a jca ru . j ^ bliczności ie- i ta wzbudziły w Szwecji ogrom-

Mark Hodler, po czym nastąpiło oficjalne otwarcie narciarskich mistrzostw świata.Na zakończenie odbyt się pięk­ny pokaz sztucznych ogni.Program pierwszego dnia mi­strzostw przedstawia się nastę­pująco: o godz. 9-tej odbędzie

Motorowcy CW KS  
dla uczczenia IB Zjazdu PartiiD o o g ó ln y ch  sp o rto w ych  zobo­w iązań przed Tl Z ja zd e m  P Z P R  w łączy li się m otorow cy  C W K S . P o ­stan ow ili oni przeprow adzić we w łasn ym  za k resie  13 n apraw  głów ­n ych  i śred n ich  m o to cy k li k lu b o ­w ych .Zob o w iąza n ie  m otorow ców  C W K S  przynosi około 20 ty się cy  złotych  oszczędności, a poza tym  gw ara n ­tu je  szybsze i d o k ła d n iejsze  p rzy ­gotow an ie m a szyn  do cze k ają ceg o  je  sezonu m otorow ego.N a ogó ln e zobow iązan ie m otorow ­ców  C W K S  sk ła d a ją  sie zobow ia-

dow y w icem istrz P o lsk i w ka tego ­rii m aszyn 350 ceni, U rb a n ia k , j u t  do dn ia 30 styczn ia b r ., na trzy  ty ­god n ie przed term in em , w ykonana sw e zobow iązan ia prze d zja zd o w e. p rze p ro w a d zają c 9 napraw .R ów n ież grupa druga z tow . L a m ­bertem  na czele  do ch w ili o b e cn e j w y k o n ała  ju ż  ponad 90 p ro cen t sw ego zobow iązan ia i praw dop o­d o b n ie ca łk o w itą  jego  R e a liz a c ję  u k o ń czy  na m ie siąc przed term i­nem .D użą pom oc w re a liz a cji zobow ią­zań stan ow ią p race g ru p y  tow . M i­cha , która w y k o n u je  n iezbędner e p r e z e n t a n c i  j s ię  b ie g  n a  30 k m  z u d z ia łe m  69 j zania p oszczególn y ch  gru p . G j u pa ___  . 4/__________________________z a w o d n ik ó w , a po p o łu d n iu  78 j Pie rw sza* na czele k tó r e j, stoi rai- części do n ap ra w y  m o to c y k li . <L) n a r c ia r z y  r o z p o c z n ie  k o n k u r s !z a k o ń c z e n iu  p a r a d y  do | s k ” k 6 w  o t w a r t y c h . ¡ Ł y Ż w i ł l l Z e  p o l s c y  1111 t a f i a c h  l o d o w y c h  C S R .Po odegraniu przez orkiestrę j a dalej zespól Związku Ra­ ntu gospodarzy przedstawiciel ! ne zainteresowanie. Jak przewi-hymnu prowincji, w której od- ¡dzieckięgo, z mistrzem sportu i komitetu organizacyjnego. Prze- ! dują organizatorzy do Falun | bywają się mistrzostwa, rozpo- | Oliaszewem na czele. Narciarze i mówienie wygłosił również prze- j przyjedżie w okresie mistrzostw iczęła się defilada zawodników . ' radzieccy spotkali się ze szcze- j wodniczący Międzynarodowej: ponad 100 tysięcy osób.: Na stadion wkroczyły w aifabe-i golnie serdecznym przyjęciem ; Federacji Narciarskiej (FIS)1 (A. J.)

Radziecka ekipa narciarska, która bierze udział w mistrzo­
stwach świata (konkurencje norweskie) iv Falun, została po­
witana na lotnisku w Sztokholmie przez kierownika Szwedz- 
kiego Związku Narciarskiego Sigre Bergmanna. Na zdjęciu: 
Bergr.iann wręcza czołowej zawodniczce radzieckiej Zoji Balo­

towej bukiet kwiatów.

Młodzież szachowa w ataku
Na marginesie XXÍ mistrzostw ZSRR

S V R A T K A . 13 bm . w m ie jsco w o ­ści S v r a tk a  rozpoczęły się m istrzo­stw a C ze ch o sło w a cji w jeźd zie  szy b k iej na lodzie z u d ziałem  za­w odników  W ęgier, N R D  i P olski P ierw szy  dzień zaw odów  od b y ł się w n ie s p rz y ja ją c y c h  w aru n k a ch  a t­m o sfe ry czn y ch . D u ży  su k ce s od­nieśli za w o d n icy  C S R , którzy po p ierw szy m  dniu prow adzą w  w ielo­boju kobiet i m ężczyzn.W  biegu  k o b ie t na d yst. 500 m zw ycięży ła B o ro v sk a (CSR ) w do­sk o n ały m  czasie 52,1, k tó ry  je s t  no­w ym  rekordem  Czechosłow acji^  2)

pon ow n y  su kce s u zy sk a ła  B o ro v sk a, k tó ra  za ję ła  pierw sze m ie jsce  w czasie 6.00,4 (now y reko rd  C S R ) , ?) K o k a (W ęgry) — 6.01,1. T  P o le k  n a j­lep iej w yp ad ła P o tap o w icz , która za ję ła  siódm e m ie jsce  — 6.21,9, 8)M a jc h e r  — 6.24,0, 10) S k rz e tu sk a  — 6.35,0.W  biegu m ężczyzn  n a  d y st. 5000 m reko rd  C S R  ustan ow ił K o la r  — 8.42.4, 2) K o n y a  (W ęgry) — 8.49.4. Z  P o la k ó w  S k rz y p n ik  był p ia ty  w czasie  9.05.7, 8) M agierow skJ — 9.12,7. 11) T la u k a  — 9.23,4. W biegu  tym  K u h n e r t ustan ow ił rekord N R D

Apel sportowców Niemiec zachodnich Zakończone 7 lutego br. X X Iszachowe mistrzostwa ZSRR za-
H a n zlik o v a  (C SR ) — 83,1, 3) R oka i z a jm u ją c  siódm e m ie jsce  w czasie (W ęgry) — 53.5 (rekord W ęgier), i 9.12.0.Z  P o le k  M a jc h e r  za ję ła  6 m ie jsce  | P o  p ierw szym  dniu m istrzostw  w

BERLIN. Jak podaje agencja ADN, przedstawiciele świata sportowego Niemiec zachodnich wystosowali pismo do czterech ministrów spraw zagranicznych obradujących w Berlinie, w którym m. in. czytamy:,.My, sportowcy Niemiec za­chodnich, którzy mieliśmy moż­ność przebywać w NRD i Berli­nie. wyrażamy przekonanie, że obecna konferencja czterech ministrów spraw zagranicznych

[ przyczyni się do powstania zjed- i noczonych, pokojowych i demo- I kratycznych Niemiec, czego od ; dawna oczekują wszyscy spur- i towcy zachodnio-niemieccy.; Dla odbudowania zjednoezo- jnego niemieckiego sportu, d!a j dobra naszej zjednoczonej I Ojczyzny, żądamy zaproszenia do udziału w konferencji przedsta- | wicieli rządów wschodniej i za­chodniej części Niemiec“.

(powtórzy! swój zeszłoroczny suk-( „pochwalić“ największą ilością j on w 3 mistrzostwach ZSRR, na [ Z  m ,4 P o - ; w ielo b o ju  kobiet prow adzi B o ro v -, ces osiągając ¡ tym razem — i remisów (13), co — jeśli u- j Olimpiadzie w Helsinkach oraz | ¿teinie miejsce. 36 ’ * °‘ j cherPjlst n|nSódm£mZ mtefscu^W'kończyły się wspaniałym trium-i wraz z Korcznojem — zaszczyt- względnie fakt, że Petrosjan j w ciężkich turniejach między na- : w biegu mężczyzn na soo m  ! w ielo b o ju  m ężczyzn' prow adzi k o -fem młodego arcymistrza Jerze- ; ny tytuł wicemistrza ZSRR. j jest najmłodszym arcymlstrzem ! rodowych w Budapeszcie Sztok- j p,l~rwsze 4 “T-ejsca zajęli zawodnicy | lar przed D o u b kie m  i Ja u r is e mjgo Awerbacha: 14,5 punkta z ] Warto podkreślić, że i Tajma- : świata -  mówi o niedostatecz- holmie i Zurychu. Pozostał on ! a itę ie ro ^ T ^ a ł ^ at^ ln tejsc^ - I S f f i e  <X wa? e ai 19 partii tj. 76,3 proc. możli- j now ukończył turniej bez po- i nej bojowości. Wynik Lisycyna | ¡ednak wierny swemu stylowi j 46.8? Skrzypnik był t3 w czasie 4»,5. j (Węgry) T Lerino'1 (Węlrjn ''““ io) wycb do osiągnięcia punktów, i rażki. i — to jedna z największych nie-'gry do końca, będąc jedynym J—* ~ " ‘ " -- —¡10 wygranych i 9 remisów bez j Turnieje o mistrzostwo ZSRR ¡spódzianek ostatnich mistrzostw,, j uczestnikiem, który zremisował ¡ jedne j chociażby, porażki — to i co'roku wyłaniają nowe wielkie I Utalentowany ten mistrz — je-. j zaledwie 3 partie w całym tur- | wynik jakiego od szeregu la t! lalenty s2achowe na miarę czo- ' ?en z najpoważniejszych kon-| nieju.: me zdołał uzyskać nikt w mi* : tówki światowej. Byli to w u- ■ ku rento w Botwinnka w łatach; Flohr i tym razem nie dał so-; strzostwacn ZbKK. biegłych latach Heller, Tajma- j trzydziestych ^znów pokazał j bie odebrać tytułu „króla remi-i Ostatnie mistrzostwa były! now i Petrosjan. W tym ro- ” ;WI pazur*: będąc niebez- i sowego“ aczkolwiek musiał go¡wprawdzie nieco słabiej obsa-j ku zabłysnął na turnieju talent | pieczn^ ^  przeciwnikiem dla i podzielić z Petrosjanem. I znówdzone. z uwagi na nieobecność j 22-letniego studenta leningradz- i wszystkich uczestników. Rezul- i teń arcymistrz w swych przepo- ̂uprawnionych do udziału w fi-1 kiego — Korcznoja. Korcznoj I rat osl̂ Snięty przez Lisycyna — ¡ jonyeh humorem felietonach po-| nale arcymistrzów: Botwinnłka, | był jedynym konkurentem A- j f?.s5v , w  s z a * j stawi pytanie: „Przyjaciele! JakSmyslowa, Keresa,

w  w yścig u  k o b ie t na d y st. 3000 m  1 S k rz y p n ik . 15) T la u k a .
Coraz Irps/A poziom wskazują zanodniry  

h p ź  izie figurowejD rugi dzień m istrzostw  P o lsk i w jeźd zie  fig u ro w e j na lod zie d ostar­czy ł w iele em o cji i n iesp od zian ek.W god zin ach  ran nych o d b y ła sie jazd a obow iązkow a kobiet i m ęż­czyzn  w k la sie  I.
Jani) i S z y m ó c h ą  (G ó rn ik ). 4) S ta ­niszew ski (B u d ow lan i), 5) H n a ty sz y n  (Stal). K o c z y  ba ro k u je  duże n a ­d zie je . Je s t  on ły żw iarzem  bardzo opanow an ym  i p ra co w ity m .Słow a uzn an ia n ależą się  rów nieżBolesław-; werbacha przez cały czas trwa- przy odpowiednich w a-; wygrać partię?“-.

Obrady naukowców w Moskwie 
poświęcone sprawom w. f. i sportuM O S K W A . Z  in ic ja ty w y  R ad y  N a u k o w e j M in isterstw a O ch ro n y  Zd ro w ia  Z S R R  o d b y ła  się w M o ­sk w ie  k o n fe re n c ja  p ośw ięcona spra­w om  k u ltu ry  fiz y c z n e j i sp ortu . W ob rad ach  w zięło u dział ponad 300 p ra co w n ik ó w  za kład ów  n au k o ­w y c h , in sty tu tó w  b a d a w czy ch , le­k a rz y . ped agogów  i in n y ch  przed­staw icieli św iata  n au ko w ego  i spor­tow ego.

| R e fe ra t o stan ie ł persp ekty w ach  j badań n a u k o w y ch  w d zied zin ie j k u ltu ry  fiz y cz n e j i sportu  w y g io - ! sił czło n ek -k o resp o n d en t A k a d e m ii I N a u k  M e d y cz n y ch  Z S R R  — K re s- | to w n ik o w . N a  ko n fere n cji' w ygło- ! rzono rów n ież 50 spraw ozdań i pre- ; le k c ji. o m a w ia ją c y c h  n ajn o w sze j bad an ia n au k o w e w d zied zin ie k u ltu ry  fiz y cz n e j i  sportu.

i skiego, Bronszteina i Tolusza.inia turnieju, a w początkowej wieku i U Lilientala i Ragozina znać! Botwinnik i Smysłow, jak w i a - 1 jego tazie — był on zdecydowa- !tud. 1 -Jcn osunięć. było dłuższą przerwę w u-domo, przygotowują się do me- j nym przodownikiem. Bezwzględ- Na pochwałę zasługuje wynik j dziale w poważniejszych impre-¡czu o tytuł mistrza świata, któ- j ne dążenie do wygranej, • bez-1 mistrza Chołmowa, który rok-! zach. Niemniej ich słabe wyni-: ry rozpoczyna się w Moskwie I sompromiśowość, pomysłowość i [ rocznie czyni postępy w swej ¡ ki są poważną niespodzianką 'w dniu 16 marca br. Bronsztein i wirtuozostwo w prowadzeniu a- grze. | z  D0Zostałvch uczestników na

Łyżwiarze Z SR R  prowadzą 
w spotkaniu z ¡NorwegiąO S L O . W  sobotę rozpoczęły  się na , s tad io n ie  o lim p ijsk im  w O slo  m ię- j d zy p ań stw o w e zaw ody w je źd zie  j s z y b k ie j na lod zie Z S R R  — N o r-]  w ę g la . W o b u  d ru żyn ach  sta rtu je  i po 9 za w od n ików , p rzy  czy m  do p u n k ta c ji zespołow ej ¡iczą się w y - ! n i ki 7 n a jle p sz y ch .W p ierw szej k o n k u re n c ji — b ie­gu na 500 m zw y c ię ż y ł S ie rg ie je w  ! (Z S R R ) 42.9 przed G risz in e m  (Z SR R ) | 44,1 i E ive n e sem  (N orw egia) 44,4.

N a stęp n e m ie jsca  z a ję li: H o d t (N or­w egia). Sz iłk o w , P ie tro w . S a k u - n ien ko i K isło w  (w szyscy Z S R R ) .W biegu  na 5.000 m p ierw szy m  i d ru gim  m ie jsce m  p o d z ielili się G o n - cza ren ko  i A n d ersen . O b a j u zys­k ali czas 8.22.8. T rzeci był SŻ.ił- kow  8.26 7, a n astęp n ie  N orw eg ow ie: A a s , H a u g li, Jo h a n so n , T a n g e n  oraz M erk u łó w  (Z S R R ).Po dw óch k o n k u re n c ja ch  p ro w a­dzi Z S R R  ró żn icą 7.05 p k t.Międzynarodowe zawody gimnastyczne w LeningradzieM O S K W A . W d n iach  16 i 17 bm . i szy  sk ła d  z m istrzy n ią  K e le t i na od będ zie się w L e n in g ra d z ie  czw ór- czele .m e cz  g im n a sty cz n y  w k o n k u re n c ji i W tym  sam ym  czasie  w  L e n in - k o b ie t C S R  — W ęgry — N R D  — | g ra d zie  od b ęd zie sie tró jm e cz  w Z S R R . Z a w o d y  rozegran e zostan ą j k o n k u re n c ji m ę sk iej Z S R R  — C S R  w  p e łn y m  p ro gra m ie o lim p ijsk im , j — F in la n d ia .W ę g ie rk i zap o w ied zia ły  n a js iln ie j-  IZe sporlu w ZSRR

i Tołusz brali udział w turnieju j taku — oto co wyróżnia grę | Grubo poniżej swych możli- : podkreślenie" zasługuje dobryi międzynarodowym w Hastmgs, I hiorcznoja i co pozwala w nim ¡ woáci zagrał arcymistrz Heílér, '■ wvni-k’ mtetrzn RFSRR- Nieżmptktórego termin kolidował z j widzieć typowego przedstawicie- jak również arcymistrzowie i-dinowa oraz niezły ’ wynik mi-! X X I mistrzostwami ZSRR. Ke- la radzieckiej szkoły szachowej, j Flohr, Liliental i Ragozin. ¡ strza Suetfna'res i Bolesławski po trudach i jednego z najsilniejszych sza-i . . , , . I 4 , \ ■turnieju kandydatów w Żury-! chistów świata. Za osiągnięty H,e! ~  !ef en z. '«ndydatow i Za,edwie 4.1 proc._ remisowychchu postanowili zrezygnować ! wynik Korcznojowi nadany zo-ic °  *-ytu*u n.istrza świata, typo- partii świadczy o niezwykle za- tym razem z udziału w mistrzo- i stał I stopień areymistrzowski. I wan^ Przez wielu znawców na ciętym przebiegu turnieju orazstwach i kontynuować swe pra- j Do liczby zwycięzców turnieju ; o T t e r a ^ S 8 ry^vfancki¡i ’ar­ce autorskie z dziedziny atara- j zaliczyć należy również arcymi-¡ 0  Hellerze iuż od dawna^u'tury szachowej. stoza Petrosjana i międzynarodo- ¡ Ł  u ™  onJednakże błędem byłoby u-| & m.strza Lisycyna. ¡wszelkich remisowych warian- j nowości teoretycznych które ¿ta“mniejszanie w jakiejkolwiek! Petrosjan — to trzeci uczest-ltów. Jego żywiołem jest walka I ną się wkrótce przedmiotem a- mierze sukcesu , Awerbacha I n,k mistrzostw, który zakończył j Zdaniem niektórych,, na grze Prócz mego w ostatnich mi- . turniej bez przegranej. Jednak- Hellera odbiło się przemęczenie, slrzostwach brało, udział 6 arcy- . obok wygranych, może on się'gdyż w ostatnich 2 latach grał mistrzów w tym 3 uczestników ' turnieju kandydatów na mistrza świata w Zurychu, cały szereg znakomitych mistrzów między­narodowych i wreszcie najlep­sza. najbardziej utalentowana młodzież szachowa ZSRR. Rzecz jasna, że w sumie X X ! mistrzo­stwa ZSRR były o wiele silniej obsadzone niż wiele głośnych turniejów międzynarodowych.Mtody arcymistrz Tajmanow

o typowym dla radzieckiej szko­ły szachowej dążeniu do ostrej gry.Turniej przyniósł cały szere.Dwości teoretycznych, które sta ną się wkrótce przedmiotem a- naliz i opracowań.
W LITMANOWICZ

W k o n k u re n c ji kobiet p r o w a d z ę -! zn an em u zaw od n ikow i B . Sta n i­nie objęła M a c u ra  (Stal) przed Ja n -  szew skiem u , który  w u b ieg łym  ro- kow ską (Staj) i w ice m istrzyn ią  j ku obch od zi! '20-Iecie sw ych  sta r-P oiski z u b ieg łego  roku H an n ą j tów , a dziś. jeszcze z n a jd u je  się wD ąb row ską (C W K S ), k tóra p o jech a ła  I czołów ce n aszych  ły żw ia rzy , poniżej m o żliw ości. U  tej rutyn o-1  M istrz  P o lsk i -  rh iea te en  rokun erw v  ł? ? W ," ,ti n ieste‘ y- ! S o jk a  z pow odu k o n tu zji w  obec­n e, w y. Na czw a rty m  m ie jscu  z n a j- | n y m  sea(łń,ie  n ie  s ta rtu je .

L o tn icza  K o m is ja  Sp ortow a C e n tra ln e g o  A e ro k lu b u  Z S R R  im C zk a ło w a  o trzym ała  zaw ia d o m ie­n ie  z M ię d zy n aro d o w ej F e d e ­r a c ji  L o tn ic z e j F A I  o za tw ie r­dzeniu  rekordu św iata u stan o w io ­n ego przez p ilo ta  ra d zie ck ie g o  — Z a c h u d a lin a . D n ia  31 p a źd zie rn ik a  . u b . roku m istrz sportu  Z a c h u d a lin  i p o  w ysta rto w an iu  z lo tn isk a  w T u - j sz in ie  na sam olo cie sp ortow ym  i „ JA K - 1 1 “  od b y t p rze lo t po trasie  ! za m k n ię te j d ługości 2 tys. k m , u zy- ! s k u ją c  śred n ią szy b k o ść 360.032 i km /godz. W y n ik  ten je s t  rekord em  I św iata  w  V  k a t . sam olotów  spor- j łowych. «W L e n in g ra d z ie  rozegrano zaw o­dy le k k o a tle ty c z n e  w h a ll, k tóre b y ły  k o le jn ą  próbą b ie g a c zy , sk o cz­k ó w  i m io ta czy  przed n ad ch o d zą - i cy m  sezon em . N a u w agę za słu g u je  1

w y n ik  stu d en ta z Sa ra to w a  — L e ś- k ie w ic za , k tó ry  w skoku w dal u- zy sk ał 7,20 m  co je s t  n o w y m  re­ko rd em  Z S R R  w  h a li.❖ .P rzed  w sp an iałym  gm ach emU n iw ersy te tu  M o sk ie w sk ie go  na W zgórzach  L en in o w sk ich  z a k o ń ­cz y ły  się  dw a w ie lk ie  raid y  n a r­c ia rsk ie  z K ijo w a  i C h a rk o w a . R a id y  zorga n izo w an o  z o k a zjitrzech se tn e j ro czn icy  połączeniaU k ra in y  z R o s ją . M im o ostrego m rozu i opadów  śn ie żn y ch , n ar­ciarze p rze b y w ali po 50 — 70 km  d zien n ie.W sk ła d  d ru ży n y  C h a rk o w a  w ch o ­dziło 12 u cze stn ik ó w  — m łodych robotn ików  i uczn ió w , w zespole k ijo w sk im  u cze stn iczyło  10 n a rcia ­rzy . O b ie  d ru ż y n y  w kom p lecie  u k o ń cz y ły  długą i tru d n ą trasę.
Rozgrywki o puchar GKKF w siatkówce mężczyznW A R S Z A W A . W d ru g im  dn iu  tu r­n ie ju  s ia tk a rz y  d ru żyn  k la sy  w y ­d zie lo n ej o P u c h a r  G K K F  w  W ar­szaw ie w rocław ska G w a rd ia  w y­g ra ła  z C W K S  W arszaw a 3:2 (16:14, 15:9, 7:15, 9:15, 15:11), a A Z S - A W F  W arszaw a pokon ał G w a rd ię  (W ar­szaw a) 3:0 (18:16, 15:11, 15:12).Ł Ó D Ź . w  d ru gim  dniu tu rn ie ju  s ia tk ó w k i d ru ży n  m ę sk ich  klasy  w y d zie lo n e j o P u c h a r  G K K F  S p ó j-

| n ia  (Szczecin ) w y g ra ła  z A Z ,S  (K r a ­ków ) 3:0 (15:7, 15:13. 15:6), a łódzki A Z S  zw y c ię ży ł G w a rd ię  (G dańsk) 3:2 (15:13, 15:11, 10:15, 13:15, 17:15).L I G A  K O S Z Y K Ó W K I  K O B IE TK R A K Ó W . M ecz o m istrzostw o ligi koszy k ó w k i ko b ie t m ięd zy  m i­strzem  P o ls k i A Z S - A W F  (W arsza­wa) a O W K S  z K ra k o w a  za k o ń czy ł się zd e cy d o w a n y m  zw ycięstw em  d ru ży n y  w arszaw sk ie j 90:40 (34:21).

Międzynaroiiowy Iurnie] szachowy w BukareszcieB U K A R E S Z T . W d n iach  od 21 lu ­tego do 25 m arca od b ęd zie się w B u k a re szcie  w ielk i m ię d zy n aro d o ­w y tu rn ie j szach o w y . W ezm ą w nim  u d zia ł n ajlep si szachiści Z S R R . P o lsk i, B u łg a r ii, C ze ch o sło w a cji. W ęgier, W łoch. S z w e c ji, B e lg ii, N o - ! w ej Z e la n d ii i R u m u n ii. Ii *13 bm . za k o ń czy ła  się p artia  sza­chow a m ięd zy  arc y m lstrze m  B o n - d arew skim  (Z S R R ) i m istrzem  K a ­n ad y  A n d erso n e m , ro zgryw a n a na od ległość za pom ocą ra d io te le g ra fu . Po czte rech  d n iach  m istrz K a n a d y  poddał się w  41 ru ch u . P a rtia  była rozgryw ana na czas. N a  p ierw szych  40 ru ch ów  przeznaczon e b y ły  dw ie i pół g o d zin y  z od liczen iem  czasu p o trzeb n ego na p rze k aza n ie  posu­n ię cia  d rogą te le g ra ficz n ą  z M osk­w y do T o ro n to  lu b  od w ro tn ie .S p o tk a n ie  zo rga n izo w an e z  in i­c ja ty w y  K a n a d y jsk ie g o  Z w iązk u  Szach o w ego  w yw ołało  w ie lk ie  za­in teresow an ie szachistów  obu k ra ­jó w .

d u j o się W aw rzyn iak  (Stal), na p ią­tym  B iało łu s (C W K S ), a d a lej M a - ch in e k  (B udow lan i) i Z d a n k ie w icz  (Stal).P ię cio k ro tn a  m istrzy n i P olski i obrońca tego tytu łu  A n n a B u rsęh e- L in d erow a w o becnym  sezonie sta rtu je  ty lk o  w je źd zie  param i z L . O sad n ik ie m .P row ad ząca w I k lasie  M a c u ra , po jeźd zie  o b o w iązk o w e j, s tartu je  na m istrzostw ach w raz ze sw ą oś­m io letn ią  có reczk ą , która zaliczon a je st do klasy  I I . S zczeg ó ln ie  w y ­różniła sie w śród kobiet B. J a n ­kow ska, która poczyn iła bardzo d u ­że postępy w  jeździe o b o w iązk o w e j.W ko n k u rsie m ężczy zn  m iłą n ie­spodzian kę zgotow ał K o cz y b a  (Bu­dow lani) o b e jm u ją c  prow adzenie przed w icem istrzem  Polski z u b ie­głego roku — O sad n ik ie m  (B udow -

U czestn icy  ja z d y  ob o w iązko w e j k la sy  I  zaprezentow ali z a d o w a la ją ­cy  pozio-m.W śród 20 sta rtu ją c y c h  dziew cząt1 10 chłopców  u w id o czn iła  się z n a ­czna różnica poziom u. M im o to wśród n aszej m łod zieży  w id ać w y ­raźn ą popraw ę w uk ła d zie  p ro ­gram u i tech n ice  ja z d y . Z d o b y w ­czyni pierw szego m ie jsca  Lasota w prow adzała do sw ej ja z d y  tru d n e e lem e n ty  w y k o n u ją c  ie  w d o b ry m  tem p ie  i ry tm ie . R ów n ież B . L a n - ge ró w n a i K . W ąsik , a w śród ch łop ­ców  L ed w ig  i C za k o n  zadem on stro­w ali dobrą jazd ę .D uże n a d zie je  r o k u je  para B a r- g ie ł — L ed w ig . k tó ra , ja k  na k ró t­ki o kres w sp óln ego tre n in g u  (około2 tyg od n i), zadem on strow ała o ry ­g in a ln e  1 trudne e lem e n ty  p ro gra­m u . (Sz.)
IV Akailetimkie ¡Vamarskie M slrzoslua PokkiZ A K O P A N E . W  sobotę odbyło się w Zak o p an em  u roczyste o tw arcie IV  a k a d e m ick ich  n a rcia rsk ich  m is­trzostw  P o lski.W  go d zin a ch  w ieczorn ych  u lic a ­m i Z ak o p an eg o  przem aszerow ali u cze stn icy  m istrzostw  na stadion lod ow y A Z SN a stęp n ie  przy d źw ięk ach  h y m ­nu państw ow ego w cią gn ę li fla g ę  państw ow ą na m aszt — K ry s ty n a  Ja n c z y  i W ilhelm  S zp ara , a fla g ę  zrzeszenia A Z S  — A n n a  B u ja k  i W alen ty  O b ro ch ta . W  im ie n iu  spor-tow ców  ślu b o w an ie  złożyła m istrz R . Siecz!

sportu T eresa K o d e lsk a . N a  zako ń ­czenie uroczystości zebran i w ysła li telegram  do m in istra  szkół w yż­szy ch , tow . A d a m a R ap ack iego .W  n iedzielę , w pierw szym  dn iu  zaw odów , rozegran e zostana szta­fe ty  3 X 5  km  w  k o n k u re n c ji ko­b ie t i 4 X  10 km  w  k o n k u re n c ji m ężczy zn , bieg z jazd o w y  m ężczyzn  i k o b ie t oraz o tw arty  k o n ku rs sk o ­ków  na K ro k w i, w k tó rym  starto­w ać będą rów nież czołow i zaw od­n icy  in n y ch  zrzeszeń, a m. in  S t. M a ru sa rz . J .  K u la . A . K o w a lsk i 1ka.
Już w pierwszej połowie marca piłkarze 

walczyć będq o Puchar Polski i mistrzostwo ligiZ a trzy ty g o d n ie , w  d n iu  7 m ar­ca , p iłkarze rozp o czyn ają  sezon za­le gły m i sp o tka n ia m i o P u ch a r P o l­sk i, a w tyd zień  p ó źn iej, 14 m a r­ca . rozpoczną siie ro zg ry w k i ligow e M ecze p u ch a ro w e to 4 za leg łe sp otkan ia z II rzu tu : O gn iw o  (B y ­tom) — G w a rd ia  II (K ra kó w ). S p ó j­n ia I I  (W arszaw a) — G ó r n ik  (B y ­tom ). B u d o w la n i II  (G dańsk) — G ó r ­n ik (Zabrze) i O gn iw o  II (Kraków ) — U n ia  (Chorzów ). Z w y c ię z c y  tych  spotkań uzu p ełn ią zesp oły, które w a lc zy ć  będą o w e jście  do fin a ­łu. W a rlo  p rzy p o m n ieć , żc  do III  rzutu w eszło na jesien i 5 d ru ży n  I lig i — G w a rd ia  (K ra kó w ). G ó rn ik  'R a d lin ) . G w a rd ia  (W arszaw a). B u ­dow lani (Chorzów ) i C W K S . 5 d ru ­ży n  Tl lig i — Stal (Sosnow iec). K o ­le ja rz  (Leszno). W łókn iarz (K r a ­ków ), B u d o w la n i (Opolo) i G w a r ­dia (K ’elcc) oraz dw ie d ru żyn y  TTT-ligowe: K o le ja r z  (Szczecin) i S p ó jn ia  (Lu bań ).

T rzeci rzut P u ch a ru  P o lsk i odbę­dzie się w d ru g ie j połow ie kw iet­nia.R o z g ry w k i m istrzow skie w  obu lig ach  rozpoczną się, ja k  ju ż  wspo­m n ie liśm y . 14 m a rca , a pierw sza runda za k o ń czy  się  20 czerw ca. D ru ży n y  lig o w e rozpoczęły ju ż  in ­ten syw n e p rzy gotow an ia do sezo­n u . W zorem  lat u b ie g ły c h , zespoły w y je żd ża ją  na obozy k o n d y c y jn e . Je d n y m  z c e n tra ln y ch  ośrodków  „sezo n u  o b ozow eg o" będzie S z k la r­ska P oręb a, gdz.ie p rze b yw ać będą d ru ży n y  W łó kn iarza z K ra k o w a  i L o d zi, O gn iw a z B y to m ia i W ro­cław ia oraz M ik u szo w ice . gdzie zgrupow an e zostaną d ru ży n y  G ó r ­n ika z R a d lin a , B y to m ia , Z ab rza i W ałb rzy ch a. P iłk a rz e  m istrza P o l- ski — U n ii (Chorzów ) p rzy g o to w u ją  sie  do sezonu na obozie w  Iw o­n iczu .
bzi. zakończył się w Wałbrzychu III Raid Narciarski PTTK. Na zdjęciu: drużyna koła P~1'TK 

z huty im. Lenina tuż przed punktem etapowymFoto  C A F  — D ąb ro w ie ck i
Ziemia kłodzka — piękny teren turystycznyTurniej tenisowy w WarszawieW A R S Z A W A . W d a lszym  ciągu  o g ó ln o p o lsk ie g o  k la s y fik a c y jn e g o  tu r n ie ju  ten isow ego w  H ałi Z S  G w a rd ia  w  W arszaw ie, rozegrano fin a ł g ry  p o je d y n c ze j m ężczyzn  oraz gry  p ó łfin a ło w e k obiet.W fin a ło w y m  sp o tk a n iu  P iąte k  (S ta l Poznań ) po ko n a ł L ic is a  (Stal

G liw ice ) 7:9, 8:6, 6:0, 6:2 L ic is  ty lk o  w p ie rw szy ch  dw óch setach był gro źn ym  p rze ciw n ik iem  dla P ią tk a  W p ó łfin a ło w y ch  grach  ko b ie t R y czk ó w n a (Stal G liw ice ) w ygrała z P o p ła w ską (Sta) G liw ice ) 6:4. 6:3, a Ję d r z e jo w s k a  (Sta! G liw ice ) po­kon ała R u d o w sk ą  (C W K S ) 6:1, 6:0Przed rozpoczęciem sezonu Jekkoatlet\cznefioR ad a T re n e ró w  S e k c ji  L e k k o a tle ­ty c z n e j G K K F  w yty p o w ała na pod­sta w ie  w y n ik ó w  z roku 1953 im ie n ­n ą  listę  101 czołow ych  za w od n ików , spośród k tó ry ch  u stala n a będzie w n a d ch o d zą cy m  sezonie rep re zen ta­c ja  P o lsk i na zaw ody m ię d zy p ań ­stw ow e.

N a podstaw ie d ośw iadczeń  z lat u b ie g ły c h . R ad a T ren eró w  p ostano­w iła o g ra n icz y ć  w 1954 r. ilość zgrupow ań  tre n in g o w y ch , k ła d ąc głów n y  n acisk  na ściśle  k o n tro lo ­w an y tren in g  ca ło ro czn y .A k tu a liz o w a n ie  listy  czołów ki od­b y w a ć się b ędzie co m ie sią c na po­sied zen iach  R a d y  T ren eró w .
W  kilku zdaniachW łoska F e d e ra c ja  N a rc ia rs k a  o- d e b ra ła  praw o am atorstw a zn a n e ­m u z ja zd o w co w i, s p e c ja liśc ie  od k o n k u re n c ji a lp e js k ic h  Z en o  Colo bezp ośred n io  po zd o b y ciu  przez n ie g o  ty tu łu  m istrza W łoch w A b e - ton e.Ź e n o  C o lo  o b e cn y  będzie na m i­strzo stw a ch  św iata  w A r e  nie ja k o  za w o d n ik , le cz  ja k o  tren er e k ip yw ło s k ie j.

, n ad y  d a lszych  k ilk u  czołow ych  za­w od n ik ów . ❖I A u s tria c k i Z w ią z e k  P iłk i N o żn e j go ścić będzie w d n iach  20 — 24 czerw ca w  W iedn iu  czołow ą d ru ­żynę p iłk a rsk ą  Z S R R  D y n a m o  M o ­skw a. P iłk a rz e  rad zieccy  ro zeg ra ją  tu dw a sp o tk a n ia  z d ru ży n am i a u ­s tr ia c k im i.
❖K ie ro w n ic tw o  K a n a d y js k ie j F e ­d e ra c ji H o k e ja  na lodzie po p ie rw ­szych  sła b y ch  w y n ik a ch  spotkań r e p re z e n ta c ji K a n a d y  w  E u rop ie p o sta n o w iło  w zm o cn ić sw oją d ru ­ży n ę  przed sta rte m  w m istrzost­w ach  św iata  przez w ysła n ie  z K a -

❖M istrzo w sk ie  ty tu ły  n a rcia rsk ie  A u strii na rok 1954 u z y sk a li: w zjeź- dzie — P ra v d a , w sla lo m ie  — M ol- tere r, w s la lo m ie -g ig a n c ie  — H in te r- seer i w  tró jb o ju  a lp e jsk im  — P ra v d a . W śród ko b ie t na p ie rw ­szych  m ie jsca ch  u p la so w a ły  się: z ja zd  — K le c k e r . sla lom  — H och- le itn e r , sla lcn n -giga n t — H o ch leit- n er, tró jb ó j a lp e js k i — H o c h le it- n er.

Słońce odbija się od puszyste­go świeżego śniegu. U okapów dachowych wiszą długie, ciężkie warkocze sopli lodowych. Storę świerki stoją poważne w gru­bych. czapach z białej śnieżnej waty. Styczeń. Zima w pełni.W centralnej wypożyczalni O- środka Funduszu Wczasów Pra­cowniczych w Międzygórzu stoją jak na paradzie dziesiątki bu­tów narciarskich różnych wy­miarów, wiele nart, sanki. Tylko brać i używać ile dusza zaprag­nie.W bibliotece Domu Wczaso­wego „Gigant“ bibliotekarka pilnuje półek napęczniałych książkami. Jest radio, adapter, duża i piękna świetlica, stół ping-pongowy.Nie ma , tylko wczasowiczów Pustką stoi około 30 domów wczasowych, mogących pomieś­cić 1.200 wczasowiczów. Za­ledwie dwa domy są w użytkowaniu. W „ZMP-owcu“ rozgościło się około 50 wczaso­wiczów. a w „Gigancie“ ponad 200-osobowy... kurs Centrali Na­siennej. W innych, domach je­dyne żywe istoty to personel1 kucharki, pokojówki, kelnerki — z przymusu bez roboty.Ziemia kłodzka to jeden znajpiękniejszych zakątków na­szego kraju. Bogaty w zabytki polskości, pełen malowniczych krajobrazów! pięknych dolin i iagodnych szczytów. Tutejsze łąk; górskie kwitną latem wie­

loma barwami tęczy, zimą zaś pokrywają się białym śniegiem. Leżą pod śniegiem: Polanica, Duszniki, Kudowa i Lądek. Le­ży pod śniegiem urocze Między­górze — baza wypadowa w Gó­ry Stołowe. Na najwyższy szczyt — Śnieżnik Kłodzki — idzie się około dwie i pól godziny. Na górze można odpocząć w schro­nisku, a potem przypina się do nóg dwie jesionowe deski, od­pycha kijkami i pędzi w dół Powrót do Międzygórza jest szybki. Kilkanaście minut wspa­niałego zjazdu wynagradza wszystkie ujemne strony — by­najmniej nie uciążliwej — wę­drówki pod górę.Zjazdów i terenów narciar­skich jest tutaj wiele. Do wy­boru, dla każdego — dla do­świadczonych i początkujących, dla zapalonych miłośników nart i dla ceprów. Takie jest ogólne zdanie wczasowiczów — każdego z pięćdziesięciu zamieszkałych w „ZMP-owcu“. Większość z nich ogarnięta „białym szaleństwem“ zjawia się w domu tylko w po­rze posiłków. Resztę dnia spę­dzają na nartach lub sankach, zależnie od upodobań.Bronisław Kasza pracuje w Warszawskich Zakładach Prze­mysłu Cukierniczego im. 22 Lip­ca. Już od pierwszych chwil poznania z Międzygórzem stał się jego zagorzałym wielbicie­lem.— Miejscowość jest przepięk­

na — mówi — może iść o lepsze z wieloma podgórskimi a nawet wysokogórskimi wczasowiskami. Ale przecież niewielu ludzi o tym wie. Ja  sam, zanim zoba­czyłem Międzygórze miałem wiele zastrzeżeń co do wyboru miejsca urlopowego wypoczyn­ku. A teraz, po kilku dniach pobytu, tak mi przypadło do gu­stu. że mam zamiar zawstydzić dyrekcję naczelną FWP. Napi­szę list do jednej z gazet. Niech wszyscy ludzie pracy dowiedzą się, jak tutaj jest pięknie i jak wspaniale można odpocząć w Międzygórzu.Nasz rozmówca poruszył pro­blem bynajmniej nie nowy. Szkoda, że nie doceniony. Bo przecież zaraz po wyzwoleniu, kiedy zrobiliśmy pewien wysi­łek, miały swój zimowy sezon Karpacz, Bierutowice i Szklar­ska Poręba. Ci, którzy kiedyś odwiedzili te miejscowości, wra­cają do nich chętnie. Wracaliby podobnie do Międzygórza. Ale ono, niestety, dotychczas sezonu zimowego nie miało. A przecież jest to nie tylko idealny teren wczasowy. Są tutaj wspaniałe warunki dla turystyki masowej. Podobnie jak w całym paśmie Sudetów, Gór Stołowych i So­wich. Tereny te są dostępne dla wszystkich dzięki łagodnym wa­runkom i wyjątkowo atrakcyj­nemu ukształtowaniu. Są tutaj wspaniałe tereny narciarskie — bez porównania bezpieczniejsze

(co jest niesłychanie ważne!) od tatrzańskich, gdzie na niedo­świadczonego turystę lub nar­ciarza czyha nieomal bez przer­wy niebezpieczeństwo.Międzygórze warto i trzeba odkryć. W interesie tysięcy lu­dzi pracy, którzy w zimowym wypoczynku i sporcie widzą przyjemność i zadowolenie. Dy­rekcja Naczelna Funduszu Wczasów Pracowniczych, okrę­gowe biura skierowań i Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra­joznawcze powinny wprowadzić amatorów śniegu, nart i tury­styki na wysokogórskie szlaki ziemi kłodzkiej.Przed domem wczasowym „Gigant“ mróz zbudował z kro­pel bijącej bez przerwy fontan­ny niebieskawo-zielony kopiec lodowy, wysoki na kilkanaście metrów. Niedaleko bliźniaczych budynków nazwanych — jak ci dwaj co „w jednym stali domku.  ̂— „Paweł" j „Gaweł“ huczą Wodogrzmoty Żeromskiego, spa­dające w głęboką rozpadlinę między skałami.W Międzygórzu pada śnieg. Białe puszyste płatki ścielą się w coraz grubszą powłokę, okry­wają góry i schroniska, lasy i hale, Do pełni zimowego obra­zu wysokogórskiej miejscowości brak sylwetek wielu narciarzy, ich radosnych głosów, wesela ludzi cieszących się z zasłużone­go wypoczynku.
(wb)

O  miano najlepszych w kraju 
walezq narciarze-juniorzyK A R P A C Z . W d a lszy m  cią gu  n a r­c ia rsk ich  m istrzostw  P o lsk i Ju n io ­rów  rozegrano b iegi sztafetow e oraz s la lom .W szta fe c ie  3 X 5  k m  chłopców  g ru p y  C  zw y c ię ży ł K o le ja rz  w sk ła ­dzie: S u le ja , M a ty ja . S to p k a  —49.05 przed I zespołem  L Z S  (K a ­m iń sk i. C ie ś la r , Potok) — 50,30. w sztafecie  d ziew cząt 3 X 3  km  p ie rw ­sze m ie jsce  za ieła  I d ru żyn a A Z S  'S to p k a , P ra d zia d . O bek) — 45.19. D o b rze sp isa ły  się n a rc ia rk i L Z S .

k tóre z a ję ły  d ru gie m ie jsce  — 47,2' W sla lo m ie  sp e cja ln y m  dziewczp d la w szystkich  g ru p  (trasa dł. 3f m , 35 bram ek) zw y cięży ła  P ek s (G w ardia) — 1.49,6 przed G ą sien icą  C itlła k  (C W K S ) — 2,35.5. SlP.lo) '•hłonców g ru p y  B  (na tej same trasie) w y g ra ł W ite k  — 1.27,3 prze Z ięb a — 1.29.0 (obal K o le ja rz ) . SI* łom  ch łop ców  g ru p y  c  (trasa 4! m . 45 b ram ek) w y gra ł M aczysy n  - 5.19,5 przed O b ro ch ta  — 2.20.5 (oba K o le ja rz ) .
R A D I OP O N I E D Z I A Ł E K  15 L U T E G OP rogram  I — na fa li 1322 m .P ro g ra m  dnia 6.OS, 15.25, W iado­m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00 20.01). 23.00.5.10 A u d y c ja  dla w si. 5.20 K o n c e rt ro zryw k o w y, 6.10 w ią z a n k a  m elodii z kom edii m u zy czn e j „ S ta te k  ko­m e d ia n tó w ". 6.20 W iadom ości spor­tow e, 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zyk a poran n a, 7.50 K a le n d a rz  radiow y,8.00 K o n c e rt p o ra n n y , 9.00 S łu c h o ­w isko dla k la s  V , 9.30 K o n c e r t  so li­stów , 10.00 P rze rw a . 11.05 S łu c h o w i­sko dla k la s  I —I I ,  11.25 M u zy k a  I ak tu a ln o ści, 12.15 M u z y k a , 12.25 „N a  sw o jsk ą n u tę " . 12.45 A u d y c ja  dla w si, 13.00 M u z y k a  ra d zie ck a , 13.40 L iszt: R ap sodia h iszp a ń ska , 13.55 P rzerw a, 15.30 S łu ch o w isk o  dla d zie ci, 16.10 M u z y k a , 16.20 M u zy k a  rozryw kow a w w y k . duetu  h arm o- n istów , 16.45 P o g a d a n k a  z c y k lu : ..A g ro b io lo g ia " , 17.00 R ad io w y  kurs ję z y k a  ro sy jsk ie g o  d la  zaaw an so­w a n y c h , 17.20 K o n c e rt ro zry w k o w y ,18.00 T y g o d n io w y  P rz e g lą d  W y d a ­rzeń, 18.15 „ D la  k ażd eg o  coś m iłe­g o " , 19.15 „ N a  m łodzieżow ej a n te ­n ie " , 19.45 A u d y c ja  d la w si, 20.28 W iadom ości sp ortow e. 20.45 „ W ik ­tor G o m u lic k i — p iew ca S ta re j W arszaw y “ , 21 05 „ O d  T a tr  do B a ł­ty k u "  — a u d y c ja  z c y k lu  polska m u zy k a lu d ow a, 21.20 R o b e rt S c h u ­m ann  — k o n ce rt fo rte p ia n o w y , 21.50
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